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KALENDARZYK
Dzisiaj, poniedziałek, 18 

stycznia — Piotra i Małgo­
rzaty.

Jutro, wtorek, 19 stycznia 
— Henryka i Mariusza.

Pojutrze, środa 20 stycz­
nia — Fabiana i Sebastiana.

POGODA
Dzisiaj rano opady śniegu lub 

śniegu z deszczem, później częś­
ciowe rozpogodzenie, temperatura 
najwyższa 39 F (3.9 C); wieczorem 
pochmurnie temperatura najniższa 
32 F (0 C). Wiatry wschodnie, 15 do 
20 mil na godzinę.

Jutro deszcz, temperatura mak­
symalna 40 F (4.4 C).

SANDINISCI PROPONUJĄ AMNESTIE
Papież Potępia Akcje Izraela
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Bojkot 
Wyborów 
Na Haiti

Port-au-Prince, Haiti (CT, Reu­
ter) — Wybory powszechne, jakie 
odbyły się w ubiegłą niedzielę, zo­
stały zbojkotowane przez społe­
czeństwo. Bojkot niedzielnych wy­
borów ogłosili przywódcy opozycji.

W przeciwieństwie do krwawych 
zamieszek, jakie miały miejsce 
potłć—. g 2.2 .ub.
roku, tym razem było spokojnie. 
Jedynie w kilku miejscach zanoto­
wano drobniejsze incydenty.

Niemniej wykluczenie z listy wy­
borczej kilku polityków spowodo­
wało, że wielu Haitańczyków pozo­
stało minionej niedzieli w domach.

Wojsko czuwało nad bezpieczeń­
stwem 3 tys. punktów wyborczych 
w całym kraju. Ulice stolicy Port- 
au-Prince, jak i większych ośrod­
ków miejskich patrolowane były 
przez uzbrojone i zmotorowane od­
działy. W newralgicznych punktach 
ustawiono stanowiska strzelnicze, 
tworząc barykady z worków wypeł­
nionych piaskiem.

Początkowo tylko nieliczni oby­
watele udali się do punktów wybor­
czych. Po południu, kiedy okazało 
się, że nie ma niebezpieczeństwa, 
większa liczba osób pojawiła się w 
lokalach. Obserwatorzy obliczają, 
że z ponad 2.3 min uprawnionych do 
głosowania, głosowało tylko od 
110,000 do 230,000.

Listopadowe wybory zostały od­
wołane po 3 godzinach, kiedy w kil­
ku lokalach wyborczych miały 
miejsce strzelaniny. Wojsko nie 
uczyniło wiele, by zabezpieczyć 
przed gwałtami.

Junta gen. Henri Namphy nie do­
puściła obecnie do przedstawienia 
niezależnej listy wyborczej i zapro­
ponowała własnych kandydatów.

W kilku ośrodkach miejskich 
zauważono oszustwa wyborcze: 
zerwane były plomby na urnach 
wyborczych, młodzi ludzie poniż- 
wej 18 lat, którzy nie byli uprawnie­
ni do głosowania, zostali dopusz­
czeni do głosowania lub byli zachę­
cani do brania udziału w wyborach.

Zdrowie Prezydenta 
Bez Zarzutu

Washington (ST, CT) — W piątek 
prezydent Reagan przeszedł dok­
ładne badania kontrolne. Lekarze 
orzekli, że stan zdrowotny Prezy­
denta jest doskonały. Nie stwier­
dzono żadnych narośli w grubym je­
licie, ani żadnych innych zmian.

Wyniki niektórych badań będą 
wiadome dopiero za kilka dni, ale 
już teraz nie ma wątpliwości, że 
Prezydent jest zupełnie zdrów.

Natychmiast po badaniach Prezy­
dent z żoną Nancy udali się do swe­
go domu wypoczynkowego w Camp 
David na trzydniowy weekend.

Na 
Okupowanych 
Terenach

Brak Żywności 
w Obozach 
Dla Uchodźców

Rzym. (Reuter)—Papież Jan Pa­
weł II potępił postępowanie armii 
izraelskiej wobec Palestyńczyków i 
przypomniał stanowisko Watykanu 
w sprawie wszystkich mieszkań­
ców Izraela. Stolica Apostolska 
opowiada się za prawem Palestyń­
czyków i Izraelczyków do własnej 
ziemi.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy w rzymskim stowarzysze­
niu zagranicznej prasy, Ojciec św. 
określił jako rzecz nie do przyjęcia i 
godną najwyższego potępienia, 
piątkowy atak na świątynię mu­
zułmańską w czasie gdy wewnątrz 
trwały modły.

Papież już po raz drugi wypowie- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Laureaci 
Nobla 

w Oświęcimiu
Oświęcim, Polska (Reuter) — 

Laureaci pokojowej nagrody Nob­
la, przywódca “Solidarności”, Lech 
Wałęsa oraz żydowski pisarz, Elie 
Wiesel wspólnie odwiedzili obóz 
koncentracyjny Auschwitz, znany 
pod polską nazwą jako Oświęcim. 
Wraz z 5 innymi zdobywcami Nobla 
wzięli udział w ceremonii, związa­
nej z rocznicą wyzwolenia obozu 
przez sowieckie oddziały w styczniu 
1945 r. Wałęsa i Wiesel wspólnie 
zwiedzili miejsce kaźni 4 min ludzi, 
którzy zginęli tam w latach 1940-45. 
Później, obydwaj wyrazili nadzieję, 
że los ofiar nazistów nie ulegnie za­
pomnieniu i pozostanie w pamięci 
jako ostrzeżenie dla przyszłych po­
koleń.

Urodzony w Rumunii Wiesel, był 
więźniem Auschwitz i Buchenwal- 
du. W Auschwitz był świadkiem 
śmierci swego ojca i jednej z trzech 
sióstr.

W niedzielnej ceremonii wzię­
li udział inni laureaci Nobla, wśród 
nich: Herbert Brown, który w 1979 
r. zdobył nagrodę z chemii; Betty 
Williams i Mairead Corrigan, które 
podzieliły nagrodę pokojową w 1976 
r., za rozpoczęciem pokojowego ru­
chu kobiet w Północnej Irlandi; 
zdobywca nagrody w dziedzinie 
medycyny w 1957 r., Daniel Bovet z 
Włoch i Argentyńczyk, Adolfo Pe­
rez Esquivel, który w 1980 r. zdobył 
nagrodę pokojową za swe osiągnię­
cia na rzecz praw humanitarnych.

Wałęsa, który w 1983 r. dostał 
Nobla za wysiłki na rzecz demok­
ratycznych zmian w Polsce, oś­
wiadczył: “Dla nas, żyjących, 
śmierć tych ludzi jest potwierdze­
niem prostej a wszechogarniającej 
prawdy, że wszystkie prawa — bo­
skie i ludzkie — są pogwałcane, gdy 
nienawiść zyskuje miano ideologii, 
której musimy się poddać”. Wałęsa 
pojechał do Oświęcimia z doradcą 
“Solidarności”, Bronisławem Ge­
remkiem.

Szewardnadze 
z Wizytą w Bonn 

Bonn (Reuter) — Min. spraw za- 
zagranicznych ZSSR, E. Szeward­
nadze przybył z trzydniową wizytą 
do Bonn, by omówić z tamtejszymi 
władzami program pobytu Micha­
iła Gorbaczowa w stolicy Zachod­
nich Niemiec.

OŚWIĘCIM — W niedzielę odbyło się spotkanie laureatów 
Nagrody Nobla w Oświęcimiu. Wzięli w nim udział: żydowski 
pisarz — Ellie Wiesel, Herbert Brown z USA laureat 1979 r. z 
chemii, Betty Williams i Mairead Corrigan — laureatki Na­
grody Pokojowej w 1976 r. Ds&idl Bovet — laureat nagrody z 
medycyny w 1957 r. i Argentyńczyk — Adolfo Perez Esquivel 
— który otrzymał Pokojową Nagrodę Nobla w 1980 r. Obecny 
był również Lech Wałęsa. Na zdjęciu Ellie Wiesel i Lech Wałę­
sa u bramy obozu oświęcimskiego. (Reuter)

E. Sawyer Kandyduje 
Na May ora w 1989 r.
Chicago (CST, CT) — Eugene 

Sawyer oświadczył w niedzielę, że 
nieodwołalnie będzie kandydować 
na urząd mayora Chicago oraz przy­
znał, że starania innych murzyń­
skich pretendentów do tego stano­
wiska mogą doprowadzić do tzw. 
rozbicia głosów czarnych wybor­
ców, a tym samym uniemożliwić 
pozostanie tego stanowiska przy 
przedstawicielu tej rasy.

Jednocześnie Sawyer wyraził na­
dzieję, że do rozbicia czarnych 
głosów nie dojdzie, a murzyńscy 
wyborcy zjednoczą się w poparciu 
dla jego kandydatury. E. Sawyer 
stwierdził, że jest on preferowanym 
przez czarną społeczność kandyda­
tem, z uwagi na zajmowane przez 
siebie stanowisko burmistrza i do­
konane na nim pierwsze osiągnię­
cia.

Sawyer złożył niniejsze oświad­
czenie podczas nadawanego w nie­
dzielę na żywo programu radiowe­
go, przez WBMX—FA z Oak Park.

Udzielając wywiadu, tymczasowy 
burmistrz Chicago sugerował, że w 
ogóle nie przejmuje się sprawą kon­
trowersyjnego honorarium, jakie 
otrzymał od Freda Sudaka, kilka 
lat temu, będąc jeszcze alderma- 
nem 6 wardy. Dał do zrozumienia, 
iż sprawa ta ani nie zaszkodziła jego 
reputacji ani nie zaszkodziła w sta­
raniach o najwyższy w Chicago 
urząd.

Sawyer zauważył, że sprawą ho­
norarium nie należy się już więcej 
zajmować. “Tyle razy wszystko 
wyjaśniałem. Uważam sprawę za 
zamkniętą” — powiedział burmis­
trz.

Warto przypomnieć, że najnow­
sza wersja interpretacji sprawy 
honorarium jest połączeniem dwóch 
poprzednich wyjaśnień złożonych 
publicznie przez Sawyera.

Obecnie były aid. 6 wardy utrzy­
muje, że otrzymał 30 tys. doi., 
zarówno za pomoc w kupnie in­
westycyjnej działki na Florydzie, 
jak i za pomoc w uzyskaniu pożycz­

ki z banku Continental na założenie 
wielobranżowego sklepu Zayre na 
terenie 6 wardy.

Sawyer stanowczo zaprzecza za­
rzutom, jakoby honorarium było w 
rzeczywistości zapłatą za wydanie 
pozwolenia przez Radę Miejską na 
wzniesienie obiektu handlowego. 
Jak wiadomo pozwolenie takie 
więżę się ze zmianą przepisów 
miejskich, a decydujący głos w tego 
rodzaju sprawach posiada ten rady, 
o którego dzielnicy jest aktualnie 
mowa na forum Rady Miasta.

Po zakończeniu niedzielnej audy­
cji, Sawyer odmówił udzielenia od­
powiedzi na pytanie reporterów, 
dotyczące honorarium.

Różne były rekacje na wywiad 
stronników, przeciwników i ewen­
tualnych rywali Sawyera w wybo­
rach na burmistrza 1989 roku.

Aid. Danny Davis, zagorzały zwo­
lennik Sawyera powiedział, że — 
jego zdaniem — było to zbyt wczes­
ne ogłoszenie kandydatury, ponie­
waż należało jeszcze poczekać aż 
umocni się czarna koalicja w Ratu­
szu.

Dość wymijającego komentarza 
dokonał aid. Timothy Evans (4 
warda), który ani nie wspomniał o 
własnych chęciach pozostania bur­
mistrzem Chicago, ani też w żaden 
sposób nie krytykował Sawyera. 
Evans powiedział tylko, że decydu­
jący głos w sprawie objącia urządu 
burmistrza będą mieli wyborcy 
Chicagoscy.

Aiderman Edward Burke (14 
warda) powiedział, że jak na jego 
gust oświadczenie Sawyera nie było 
przedwczesne. Zapytany, czy sam 
zamierza ubiegać się o urząd ma­
yora odpowiedział, że nie wyklu­
czone, tylko najpierw musi się zo­
rientować, kto naprawdę bierze 
udział w wyścigu.

Jak wiadomo, zwycięzca wybo­
rów 1989 r., dokończy resztę kaden­
cji pozostawionej przez Harolda 
Washingtona, która wygasa w 1991 
roku.

“Kocie Życie”
Londyn. (CT)—Bagażowi pra­

cujący na londyńskim lotnisku 
wyładowując bagaż z amerykań­
skiego samolotu Boeing 747 już 
mieli zaraportować obecność 
szczurów, gdy ze zdumieniem 
stwierdzili iż podejrzanym stwo­
rzeniem w samolocie nie jest 
szczur, ale mocno wygłodzony 
kot.

Feliks jest swego rodzaju re- 
kordzistką. Kocica uciekła z 
klatki w której miała przyjechać 
z Frankfurtu do Kalifornii i przez 
następnych prawie 30 dni prze­
bywała w części bagażowej sa­
molotu, bez jedzenia i prawdopo­
dobnie z niewielką ilością wody.

Kot przeżył tak od 3 grudnia do 
Sylwestra. Obecnie połączył się 
już ze swymi właścicielami. Jak 
stwierdzają przedstawiciele linii 
lotniczych przeleciał ponad 
180,000 mil, był na kilku konty­
nentach i w kilkunastu krajach.

Debaty 
Kampanijne 
Kandydatów
(CT, ST) — W ubiegły weekend 

odbyły się debaty kandydatów Par­
tii Demokratycznej i Partii Repub­
likańskiej, zabiegających o nomi­
nację swych partii na stanowisko 
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Demokraci spotkali się na dy­
skusję w piątek w Iowa, a republi­
kanie w sobotę w New Hempshire.

W demokratycznej debacie wzięli 
udział wszyscy kandydaci tej partii. 
Szczególne zainteresowanie wybor­
ców Iowa i dziennikarzy wzbudzał 
Gary Hart, który po raz pierwszy od 
momentu powrotu w szranki przed­
wyborcze stanął przed większym 
forum publicznym.

Pierwszym pytaniem, jakie mu 
zadano, była, oczywiście, sprawa 
związana z jego problemami oso­
bistymi. Pytanie brzmiało: czy 
niewierny mąż może liczyć na po­
parcie społeczeństwa, ubiegając się 
o tak odpowiedzialne stanowisko w 
administracji państwowej?.

Hart odpowiedział, że wszyscy 
jesteśmy grzesznikami, żącznie z 
wieloma poprzednimi przywódca­
mi narodu, dlatego też uważa, że 
społeczeństwo wybiera ludzi zdol­
nych i kwalifikowanych liderów, a 
nie zwraca zbytniej uwagi na ich 
niedyskrecje osobiste. Później 
prowadzono dalszą dyskusję.

W debacie wzięli udział, oprócz 
sen. Harta: Jesse Jackson, Michael 
Dukakis, Paul Simom, Albert Gore 
Jr., Richard Gephardt i Bruce Bab­
bit.

Zdaniem dziennikarzy, którzy by­
li obecni na tej debacie, nie wniosła 

ona nic nowego, była zasadniczo 
nudna. Każdy z kandydatów mówił 
o programach, jakie ma zamiar 
wprowadzić, jako prezydent, za­
chęcając jednocześnie, by właśnie 
jego poparli wyborcy.

W sobotę spotkali się kandydaci 
republikańscy, by podobnie, jak 
demokraci, odbyć kolejną debatę. 
Poruszano w niej takie zagadnie­
nia, jak: zbrojenia, sprawę tzw. 
afery irańskiej oraz fundusz Social 
Security. Podkreślono, że najwię­
kszą uwagę zwracali na siebie dwaj 
przywódcy grupy republikańskich 
kandydatów: George Bush i sen. 
Robert Dole. Najczęście atakowano 
wiceprezydenta G. Busha.

W debacie tej udział wzięli oprócz 
wymienionych: Pat Robertson — 
kaznodzieja protestancki, były sek­
retarz stanu, Alexander Haig, 
kongr. Jack Kemp i były guberna­
tor Pete du Pont.

Jak informują poniedziałkowe 
doniesienia prasowe, w ostatnim 
badaniu opinii publicznej w Iowa, 
przewagę nad swymi przeciwni­
kami uzyskał sen. Robert Dole, 
który ma poparcie 41% ankieto­
wanych. George Bush cieszy się po­
parciem 21% ankietowanych.

Nieufna 
Postawa 
Administracji 
Tajna Policja
Aresztowała w Managui 
Przywódców Opozycji

San Jose (Reuter, CT) — Ostatnie 
obietnice prezydenta Nikaragui Da­
niela Ortegi o wprowadzeniu de­
mokracji w tym kraju nie powstrzy­
mają rządu USA przed finansowym 
popieraniem oddziałów contras — 
stwierdził jeden z przedstawicieli 
amerykańskiej demokracji.

Co więcej, zdaniem ekspertów 
wojny domowe trwające w Nikara­
gui, Salwadorze i Gwatemali mogą 
przybrać na sile, mimo zapewnień 
przywódców tych państw o całko­
witym wprowadzeniu w życie planu 
pokojowego prezydenta Ariasa.

W sobotę zakończyło się w San 
Jose dwudniowe spotkanie przy­
wódców pięciu państw Ameryki 
Środkowej — Kostaryki, Salwado- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Wybory
Na Filipinach

Manila (Reuter) — W poniedzia­
łek o godz. 7 rano otwarto lokale 
wyborcze na Filipinach. Wybory 
odbywają się w 73 prowincjach i 
jest to walka o bardzo ważne stano­
wiska gubernatorów, a także me­
rowi radnych w ok. 1,500 miastach i 
miejscowościach.

W okresie przygotowawczym do 
wyborów, fala krwawych zama­
chów i zaplanowanych morderstw 
ogarnęła cały kraj. Od października 
ub. roku nie ustają rozruchy i walki 
w różnych rejonach Filipin.

Tuż przed udaniem się do urn wy­
borczych, dowódca filipińskich sił 
zbrojnych, gen. Fidel Ramos przes­
trzegł, że grupa zbuntowanych żoł­
nierzy, ciągle lojalnych Ferdynan­
dowi Marcosowi może przeprowa­
dzać ataki terrorystyczne na nie­
które lokale wyborcze w stolicy kra­
ju. Gen. Ramos polecił swoim pod­
władnym wzmocnienie posterun­
ków w rejonach głosowania.

Obliczanie głosów oddanych w 
powszechnych wyborach będzie 
ostatnim krokiem Filipin w 2-let- 
niej, ciernistej drodze powrotu do 
demokracji po obaleniu Marcosa i 
dojścia do władzy prezydenta Co­
razon Aquino. W przedwyborczym 
oświadczeniu, prezydent Aquino 
zaapelowała do narodu, wspólnie z 
władzami kościelnymi, o spokój i 
rozsądek: “Tylko drogami poko­
jowymi będziemy w stanie zabez­
pieczyć zdobycze naszej demokra­
cji”.

Rozgłośnia radiowa w Manili do­
niosła, że w niedzielę oddziały rebe­
liantów zamordowały jednego z 
funkcjonariuszy Wyborczej Komis­
ji Kontroli oraz pracownika działu 
technicznego środków masowego 
przekazu, który przygotowywał sp­
rzęt do bezpośrednich transmisji z 
przebiegu głosowań. Liczba ofiar 
śmiertelnych w przedwyborczych 
walkach na Filipinach wzrosła tym 
samym do 89.

Dzień Martina
Luthera Kinga

Dzisiaj przypada święto dla 
upamiętnienia urodzin murzyń­
skiego aktywisty, Martina Lut­
hera Kinga Jr. W związku z tym 
wszystkie urzędy federalne, 
stanowe, powiatowe i miejskie 
będą zamknięte. Nie będzie do­
starczana poczta. Dzieci szkół 
publicznych mają dzień wolny 
od nauki. Nie będzie zajęć w 
Kolegiach Miejskich, wiele 
banków będzie również nie­
czynnych.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

Po “Opłatku” 
Obwodu Z.H.P.

Był to nasz 38 wspólny “Opłatek” 
od 1949 r. Odbył się w jasnej, odno­
wionej sali parafii Matki Boskiej 
Anielskiej.

Były trudności z terminem i salą z 
powodu kłopotów parafialnych. 
Dzięki jednak ludziom dobrej woli i 
ich życzliwości w stosunku do nas — 
wszystko udało się szczęśliwie uło­
żyć. I pogoda dotychczas mroźna 
złagodniała, a śniegiem nie sypnę­
ła.

Hufiec harcerzy pod kierownict­
wem druha J. Wojtana — w zastęp­
stwie nieobecnego hufcowego — 
sprężyście i sprawnie przygotował 
audytorium na przyjście gości.

Rodzice młodzieży wraz z na­
szymi wiernymi przyjaciółmi wy­
pełnili miejsca przy stołach. Tylko 
młodzieży było stanowczo za mało. 
Ostatnio z tą obecnością jest nie do­
brze — zwłaszcza na 3 naszych 
ogólnych imprezach — Paradzie 3 
Maja, rozpoczęcia roku harcer­
skiego i “Opłatku” Obwodu. Huf­
cowi, drużynowi i wodzowie muszą 
popracować nad przekonaniem 
młodzieży i ich rodziców, że udział 
całej młodzieży na tych imprezach, 
to harcerski dobrowolny obowią­
zek, potwierdzony harcerskim 
przyrzeczeniem. Spełnianie obo­
wiązków, to kształcenie charakte­
ru, który później decyduje o uda­
nym życiu.

“Opłatek” Obwodu, to impreza, 
którą młodzież przygotowuje dla 
swoich rodziców. To impreza, któ­
rą przekazujemy naszą trady­
cję polską i harcerską następnemu 
pokoleniu. Dlatego program przy­
gotowuje sama młodzież — od ma­
łego zucha do instruktora.

Tegoroczny program przygoto­
wany przez nasze zespoły i groma­
dę “Chłopców z lasu” podbił serca 
wszystkich zebranych. Zaimpono­
wał.

Rozpoczęty “Harcerską kolędą” 
wspólnie z całą salą — a później 
wierszem “Dwie Wigilie” F. Ref- 
Rena, deklamowany z pełnym zro­
zumieniem poważenj treści, przez 
druhnę Anię Chałko — zuchy “Ch­
łopcy z lasu” odegrali scenkę “He­
rodów” tak niegdyś popularną w 
Polsce. Gromada ta przejęła trady­
cję zapoczątkowaną przez jednostki 
harcerskie niemalże od rozpoczęcia 
naszej pracy w Chicago.

Młodszy zespół “Lechitów” — 
“owoc” ulotek rozdanych przed ro­
kiem na naszym “Opłatku” — 
dobrze wykonanymi tańcami ka­
szubskimi, wykazał swoje doś­
wiadczenie, zdobywając gorące 
oklaski. Szkoda, że nie był “wple­
ciony” w całość w scenę przed 
Żłóbkiem.

Rozśpiewali się zebrani polskimi 
kolędami, dając czas na przygoto­
wanie sceny: “Hołdu Dzieciątku 

Jezus’ Hołdu
Dzieciątku Jezus

W wykonaniu “Wichrów” i “Le­
chitów” brzmiały wypracowane ko­
lędy. Przybywali składając hołd: 
pasterze, górale, Trzej Królowie i 
zespół z Kujaw, bawiąc Dzieciątko 
pięknym kujawiakiem. Imponowa­
ły kolędy chóralne. Rzęsiste oklaski 
zdobył duet Jasi Wiekierak i Krzy­
sztofa Toczyckiego. Wsłuchiwali się 
w piękno kolęd obecni, przerywając 
jedynie zrywami oklasków w uzna­
niu dla wykonawców.

Wzruszający do głębi moment 
błagania Matki Polki o wstawien­
nictwo dla uciemiężonej Polski i 
prośba Matki Bożej o błogosławień­
stwo Dzieciątka dla narodu pol­
skiego.

Kierowniczkom zespołu “Wich­
rów” zasłużone uznanie. Paniom — 
Barbarze Ciepieli, Zofii Biemad- 
skiej — za olbrzymi wkład w przy­
gotowaniu zespołu, a mgr. H. Waw- 
rzyczkowi — za wieloletnie z talen­
tem i sercem przygotowanie strony 
muzycznej.

“Opłatek” nie zakończyłby się 
pełnym powodzeniem, gdyby nie 
pomyślano o stronie gospodarczej. 
Kierowała tym wszystkim hm. P. 
Bazylewska z pomocą hm. M. Ko­
zickiego, phm. E. Mokwy i pań 
ochotniczek — Pawlikowskiej, 
Dzierożyńskiej, druhny L. Miszuk.

Jak rokrocznie z darami: ciast, 
przybyły panie: Czuprynko, Pawli­
kowska, Boniak, Dzierożyńska, Ja­
śkiewicz i Wierzchoń.

Całością “Opłatka” kierowała 
hm. E. Ciężkowska — jak zawsze 
ochotniczka. Wszystkim, którzy w 

jakikolwiek sposób przyczynili się 
do “Opłatka” serdecznie dzięku­
jemy.

Jeszcze do “Opłatka” wrócimy.

Msza Św. Za Zmarłych
W najbliższą sobotę, 23 stycznia, o 

godzinie 7:30 wieczorem, w kaplicy 
O. Jezuitów, pnr. 4105 N. Avers, Ro­
dzina Harcerska naszego obwodu, 
spotka się na Mszy św. w intencji 
zmarłych z harcerskich szeregów, 
począwszy od 1949 r. Podkreślamy 
naszą braterską więź!
Za Dowody Życzliwości 

Dziękujemy
Od początku 1988 r. w każdym 

numerze Kroniki z wdzięcznością 
potwierdzając złożone dary od or­
ganizacji i osób indywidualnych — 
składamy serdeczne podziękowa­
nia.

A oto nowa lista ofiarodawców: 
George Bartoszek — $100 — na cele 
harcerskie, hm. E. Ciężkowska 
“Falcon Travel” — $50 — na Fun­
dusz Zlotowy z biletów, phm. T. 
Więcka i dha J. Toczyckiego, phm. 
E. Mokwa — $25 — na gromadę 
“Skrzatów”, złożone podczas “Op­
łatka”, dhna L. Miszuk — $20 — na 
Fundusz Zlotowy, St. Bermundez — 
$10 — na cele harcerskie, pp. H. 
Kosycarz z darów płyt z kolędami — 
$30.

Wszystkim hojnym ofiarodaw­
com za ich pamięć o naszej pracy i 
potrzebach serdeczne Bóg zapłać.

Karnawałowa Zabawa
K.P.H.

Pracowite nasze Koło serdecznie 
zaprasza wszystkich miłośników 
dobrych zabaw na “Zabawę kar­
nawałową”, w sobotę, 30 stycznia, 
w sali parafii Św. Józefa, 5000 N. 
Cumberland.

Rezerwacje stolików: 867-9445 
lub 889-6773.

Naczelny Skaut
Mija 47 rocznica odejścia twórcy 

Skautingu, Roberta Baden-Powella 
na wieczną wartę — do domu Boga 
— 21 stycznia 1941 r.

W rocznicę tę umieszczamy 
wspomnienia o Naczelnym Skau­
cie, wyjęte z kwartalnika “Harcer­
skie Wieści”, wydanego niegdyś 
przez Z.H.P. we Francji.

“Bi-Pi”...
Ci, którzy go widzieli, zachowali 

obraz jasny, pełny uśmiechu, tro­
chę kpiącego, ale jakże czułego a 
nam drogiego.

A był B.P. (czytaj Bi, Pi, tak zwy­
kli nazywać Baden Powelła wszy­
scy skauci), skautem, jak inni, jak 
każdy z nas miłujący ścieżynę ży­
cia, wśród śpiewu ptaków leśnych, 
wśród zieleni różnorodnej, gdzie 
Bóg przemawia do duszy serdecz­
nie, pięknem dla nas stworzonym.

Wśród gąszczy lubiał Wódz przy­
czajać się i trwać nieruchomo dłu­
gie chwile, by obserwować przyro­
dę. Mimo że często uczestniczył w 
polowaniach na drapieżną zwie­
rzynę w Afryce i Indiach, nigdy ich 
nie zabijał. “Nigdy nie zdobyłem się 
na strzał w kierunku słonia. Wo­
łałbym wysadzić wieżę w Lon­
dynie” — mawiał.

Matabelanie, z którymi Baden- 
Powell prowadził walki w Afryce 
południowej nazywali go “Impres- 
sa”, czyli “wilk”, który nigdy nie 
śpi”. B.P. zasłużył sobie w pełni na 
ten piękny totem. Najmniejszy 
drobiazg nie uchodził jego bacznej 
obserwacji. Nie tylko umiał obser­
wować, ale umiał wyciągać roz­
maite ciekawe i praktyczne wnio­
ski. Wiele z jego oryginalnych przy­
zwyczajeń wprowadzało w osłupie­
nie otoczenie.

Na przykład: podczas meczu pił­
ki nożnej zabierał ze sobą na boisko 
buciki do zmiany, ponieważ zau­
ważył, że zmieniając obuwie w po­
łowie meczu nogi miał mniej zmę­
czone.

W Środkowej Afryce, klimat nie­
zdrowy dokuczał tak strasznie, że 
żołnierze wymierali. B.P. wynalazł 
jednak sposób chroniący w znacz­
nej mierze od przykrych następstw 
klimatu. Podczas marszu kazał no­
sić zapasowe koszule, uwiązane u 
plecaka, żeby łatwo móc zmienić je, 
gdy pierwsze będą przepocone. 
Mokre koszule, uwiązane u plecaka 
schły, by po pewnym czasie służyć 
znowu. W ten sposób przestawali 
wszyscy chorować. Warto zapa­
miętać druhowie na nasze letnie 
wycieczki.! Czae-RA
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LOS ANGELES — Nie istnieje identyczny układ pasów na 
skórach zebr, podobnie jak nie ma dwóch ludzi o jednakowych 
odciskach palców. Dotychczas przypuszczano, że to przypa­
dek, lecz teraz zjawisko to naukowcy postanowili udowodnić 
matematycznie. (UPI)

“Najtrwalsza 
Konstytucja” 

Już w Księgarni
Z okazji dwusetlecia Konstytucji 

Stanów Zjednoczonych ukazała się 
broszurka w języku polskim p.t. 
“Najtrwalsza Konstytucja”. Auto­
rem jej jest b. redaktor naczelny 
“Dziennika Związkowego’ ’ Jan Kra­
wiec.

“Najtrwalszą Konstytucję” dru­
kowaliśmy w “Związkowym” w od­
cinkach. Wydanie książkowe jest 
nieco rozszerzoną wersją artyku­
łów jakie ukazywały się w naszej 
gazecie.

Wstęp do publikacji napisał re­
daktor naczelny “Nowego Dzienni­
ka” Bolesław Wierzbiański.

Gorąco polecamy interesującą 
broszurę red. Krawca, która jest do 
kupienia w księgami “Polonia”.

Nauka 
Języka Polskiego

W ostatnim semestrze z trzech 
proponowanych kursów do skutku 
doszedł tylko jeden z garstką za­
ledwie sześciu studentów. Mamy 
nadzieję, że sytuacja poprawi się w 
semestrze zimowym, który zaczy­
na się już za kilka dni.

Po raz pierwszy oferujemy pod­
stawowy kurs języka polskiego w 
Water Tower-Downtown Loyola

Stow. Jackowa 
Swoim Dzieciom
Stowarzyszenie Mieszkańców Jac- 

kowa organizuje choinkę dla dzieci 
parafii św. Jacka. Impreza choin­
kowa odbędzie się w niedzielę, 24 
stycznia o godz. 3 po poł., w sali pa­
rafialnej św. Jacka.

W programie m.in. konkurs z na­
grodami na najlepiej napisane opo­
wiadanie o tradycji św. Mikołaja 
przez dzieci polskiej szkoły sobot­
niej, rozdawanie upominków przez 
św. Mikołaja, mini-konferencja pra­
sowa z dziećmi Jackowa, występy 
polskich artystów.

Zarząd Stowarzyszenia serdecz­
nie zaprasza wszystkich rodziców o 
zgłoszenia swych pociech do udzia­
łu w choince do 15 stycznia br.

Zgłoszone dziecko jest warunkiem 
otrzymania przez niego upominku 
od św. Mikołaja. Zgłoszenia przyj­
muje J. Jasiak, tel. 777-2425 (od 10 
rano do 7 wiecz.).

Choinka przygotowywana jest pod 
hasłem: “Powiadali, nauczali do­
brzy ludzie, nigdy dziecko, żadne 
dziecko nie jest cudze” — (Wisła­
wa Szymborska/.

S. Bacik — prez. 
J. Jasiak — org.

Rezygnacja 
Whitelawa

I Sigrid Undset ?

| Krystyna { 
i Córka Lavransa i 
I Tom II ŻONA |
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Krystyna nadal odczuwała tajemny lęk przed Szymonem Darre 
z powodu wszystkiego, co o niej wiedział, a bardziej jeszcze dla­
tego, ponieważ pamiętała dobrze, że wówczas on wyszedł z go­
dnością, Erlend zaś z hańbą. Szalała wprost na myśl, że Erlend 
zdawał się zgoła tego zajścia nie pamiętać. Nie była tez zawsze 
uprzejma wobec męża. Jeśli w takich razach Erlend był w dobry m 
humorze i znosił łagodnie i dobrotliwie jej dąsy, to jeszcze bar­
dziej jątrzyło ją, że nie bierze sobie jej słów do serca. Kiedy in­
dziej znów mogło się zdarzyć, że cierpliwość jego rychło się wy­
czerpywała, wtedy stawał się popędliwy, ona zaś odpowiadała mu 
zawzięcie i zimno.

Pewnego wieczoru siedzieli na Jórund w wielkiej izbie z pale­
niskiem. Lavrans zawsze czuł się najlepiej w tym domostwie, 
zwłaszcza podczas deszczu i niepogody. W izbie pod piętrem była 
niska powała i tam dym rozwłóczył się i gryzł, podczas gdy tutaj 
wznosił się wysoko pod belki pułapu nawet wówczas, kiedy z po­
wodu deszczu zamykano dymnik.

Krystyna siedziała’ przy ognisku i szyła, była w złym humorze 
i znudzona. Naprzeciwko niej Małgorzata kiwała się nad jakąś 
robotą i poziewala od czasu do czasu: dzieci hałasowały i harcowa- 
ly po izbie. Ragnfrid była na Formo; większość czeladzi znajdo­
wała się na dworze. Lavrans siedział na poczesnym miejscu a Ei 
lend obok niego na zewnętrznej ławie; między nimi leżała sza­
chownica i w milczeniu, po długich deliberacjach przesuwali 
figury. W pewnej chwili Ivar i Skule omal nie rozszarpali małego 
psiaka wyrywając go sobie wzajemnie. Lavrans wstał i odebrał 
im skowyczące zwierzątko; nic nie rzekł, tylko zasiadł na powrót 
do gry trzymając psinę na kolanach.

Krystyna podeszła do grających, oparła rękę na ramieniu męża 
i przypatrywała się posunięciom na szachownicy. Erlend o wiele 
mniej był biegły w grze od teścia, tak że przeważnie przegrywał, 
ale znosił to pogodnie i cierpliwie. Tego wieczoru grał szczególnie 
żle i Krystyna robiła mu z tego powodu wyrzuty w nie bardzo 
łagodnym i przyjaznym tonie. Wreszcie odezwał się Lavrans nie­
co rozzłoszczony:

__ Jakże może Erlend skupić myśli na grze, kiedy stoisz nad 
nim i przeszkadzasz mu. Czego tu chcesz, Krystyno, na szachach 
nie rozumiałaś się przecie nigdy!

— Nie, myślicie pewnie, że ja na niczym się nie rozumiem.
_ Na jednym nie rozumiesz się wcale, jak widzę — rzekł su­

rowo ojciec — a mianowicie na tym, jak przystoi żonie przema­
wiać do swego małżonka. Lepiej byś zrobiła, gdybyś nakazała 
dzieciom spokój; broją przecie gorzej niżeli pogoń nieczysta.

Krystyna zbliżyła się do dzieci, posadziła je w jednym szeregu 
na ławie i sama usiadła przy nich.

__ Bądźcie cicho, synkowie — rzekia — wasz dziad nie zyćzy 
sobie, byście tu w izbie bawili się i broili.

Lavrans spojrzał w stronę córki, ale milczał. Wnet potem na­
deszły sługi i Krystyna wraz z nimi oraz Małgorzatą i dziećmi 
oddaliła się na spoczynek. Kiedy zostali sami, Erlend rzekł.

__ Wołałbym, świekrze, byście nie skarcili tak Krystyny. Jeśli 
jej sprawia ulgę wyładować swój zły humor na mnie, tedy... Na 
nic się nie zda mówić z nią, a nie znosi ona, by zarzucano cokol- 

‘wiek jej dzieciom.
_ A ty — spytał Lavrans — czyż ścierpisz, aby twoi synowie 

tak wyrastali bez wszelkiej karności? Gdzież obracają się, u licha, 
dziewki, które mają pilnować dzieci i dawać baczenie na nie?

— W waszej czeladnej, zdaje mi się — rzekł Erlend ze śmie­
chem i przeciągnął się. — Ale nie śmiem rzec choćby słóweczka 
Krystynie o jej dziewkach — wtedy sierdzi się straszliwie i muszę 
słuchać, że i my, ona i ja, nie świeciliśmy innym przykładem.

Campus. Kurs Polish I odbywać się 
będzie we wtorki od 6 do 8:30 wiecz., 
w Water Tower MC-414 oraz jak 
zwykle na północy miasta przy She­
ridan Rd.

Kurs Polish I odbywać się będzie 
również we wtorki i czwartki od 10 
do 11:45 rano.

Kurs dla zaawansowanych Polish 
II będzie miał miejsce w czwartki 
od 6 do 8:30 wiecz.

W programie obydwu kursów 
zawarte są podstawy gramatyki i 
fonetyki polskiej oraz dyskusja nad 
książką Normana Daviesa “Serce 
Europy.”

Po dalsze informacje dzwonić 
można do B. Nowickiej na nr. tel. 
663-5723.

Irańscy Uchodźcy 
Znaleźli Opiekunów 
Dubaj (Reuter) — Część z 8- 

osobowej grupy irańskich uchodź­
ców, których siłą zawrócono z lotni­
ska w Belgradzie do Dubaju z chwi­
lą odkrycią iż są w posiadaniu fał­
szywych wiz kanadyjskich, wkrót­
ce uda się do stałego miejsca za­
mieszkania w USA.

Urzędnik Wysokiej Komisji ONZ 
do spraw uchodźców informuje, że 
instytucja ta zwróciła się do kilku 
państw o znalezienie ludzi gotowych 
do niesienia Irańczykom pomocy.

Sądzi się, że jako pierwsi opusz­
czą Dubaj, ciężarna kobieta i 4- 
letni chłopiec. Zaraz po przylocie 
Irańczyków z Jugosławii do Duba­
ju. tamtejsze władze przyznały im 
tygodniowe wizy tranzytowe. Pra­
wo pobytu w Dubaju przedłużono 
uchodźcom aż do chwili, gdy sprawa 
ich osiedlenia w innym kraju zosta­
nie sfinalizowana.

Londyn (Reuter) — Viscount Wil­
liam Whitelew, zastępca premie­
ra Wielkiej Brytanii, zmuszony był 
do rezygnacji ze swojego urzędu, po 
przejściu lekkiego wylewu krwi do 
mózgu w grudniu 1987 roku.

Pozycja Whitelawa w brytyjskim 
gabinecie była bardzo niezwykła i 
trudna do przecenienia. Whitelaw 
(69) należał do najbliższych współ­
pracowników Margaret Thatcher, 
cieszył się jej największym zaufa­
niem spełeniając istotną rolę jej 
najbliższego doradcy.

Whitelaw, który był także prze­
wodniczącym Izby Lordów w brytyj­
skim parlamencie, będzie miał swo­
jego następcę w wyższej izbie w 
osobie lorda Belsteada. Natomiast 
stanowisko zastępcy premiera, de­
cyzją M. Thatcher, zostanie zlikwi­
dowane.

Były wicepremier Whitelaw za­
chowa swoją pozycję przewodni­
czącego rządzącej Partii Konser­
watywnej, którą piastuje od 1975 
roku a więce od czasu gdy został 
pokonany przez swoją ówczesną 
rywalkę w wyścigu wewnątrzpar­
tyjnym, obecnego premiera — Mar­
garet Thatcher.
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Nazajutrz Krystyna zbierała poziomki na południe od dworu; 
nagle ojciec zawołał na nią z kuźni i prosił, by przyszła do niego.

Krystyna poszła nieco niechętnie. Z pewnością znowu idzie 
o Naakkvego — tego rana otworzył na oścież wrota i krowy wy­
szły w szkodę.

Ojciec wziął rozpalone żelazo i położył je na kowadle. Córka 
usiadła i czekała; przez długi czas nie było nic słychać, tylko ude­
rzenia młota w sypiące iskrami żelazo i śpiewny rozdźwięk ko­
wadła. Wreszcie spytała, czego ojciec sobie życzy.

Żelazo było teraz zimne. Lavrans odłożył obcęgi i młot, i zbli­
żył się ku niej. Z twarzą i włosami pokrytymi sadzą, z uczernioną 
odzieżą i rękami, w wielkim skórzanym fartuchu wyglądał suro­
wiej niż zwykle.

— Zawołałem cię do siebie, moja córko, bo chciałem ci powie­
dzieć, że tutaj, na moim dworze, musisz okazywać swemu mał­
żonkowi szacunek, jak to przystoi żonie. Nie ścierpię, aby moja 
córka odpowiadała tak, jak ty wczoraj odpowiadałaś Erlendowi.

— To coś nowego ojcze, że wy sądzicie, jakoby Erlend był mę­
żem, któremu należy okazywać szacunek.

— Jest twoim mężem — rzekł Lavrans. — Ja chyba nic uży­
łem przemocy, by cię zmusić do tego małżeństwa. O tym winnaś 
pamiętać.

— Jesteście teraz tak dobrymi przyjaciółmi — odrzekla Kry­
styna. — Gdybyście go wówczas tak znali jak teraz, na pewno 
chętnie byście to uczynili.

Ojciec spojrzał na nią z góry poważnie i pełen troski.
— Teraz gadasz zbyt pochopnie, Krystyno, i mówisz coś, o czym 

wiesz, że nie jest prawdą. Nie próbowałem przyniewalać cię, kie­
dyś chciała odrzucić twego prawego narzeczonego, chociaż wiesz, 
żem serdecznie kochał Szymona.

— Nie, ale i Szymon nie chciał mnie i dlatego...

— Tak, był zbyt dumny, by obstawać przy swym prawie, sko- 
roś ty go nie chciała. Ale nie jestem pewien, czy byłby w głębi, 
serca tak bardzo przeciwny temu, gdybym postąpił tak, jak sobie 
życzył Andrzej Darre, a nie zważał na wasze niedowarzone pomy­
sły. I jestem prawie pewien, że rycerz miał słuszność, kiedy tera?: 
widzę, że nie potrafisz żyć w zgodzie z tym małżonkiem, któregoś, 
sobie sama wywalczyła.
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MECH ZIMĄ
Joanna Pollakówna

Co robi mech pod śniegiem? 
—Nie Wiem.
Pewnie na palce się wspina,

*

Obudził się o świcie zimowym 
Pytalik,

a widząc, że za oknem niebo się 
czerwieni,

krzyknął: —Patrz Pytalinko! 
Powietrze się pali!

I skoczyli oboje z łóżka 
przerażeni.

Niebo było rumiane jak sok
z pomarańczy

i szedł płomień po śniegu
i chwiał się na lodzie,

patrzy czy jeszcze jest 
zima?

Czy wiosna się zaczyna.
*

więc lód też był czerwony.
I wiatr po nim tańczył.

Aż rzekła Pytalinka: —
“Pięknie słońce wschodzi! ”

Podreptała do sieni po mleka 
butelkę

i wlała białe mleko w purpurowy 
garnek.

Pytalik, zawstydzony swym 
niedawnym lękiem,

wpatrywał się w niebiesko-różowy 
poranek.

PYTALIK JEST 
PRZESTRASZONY

S F
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Filiżanki posta­
wiono na niewła­
ściwych spod­
kach. Przestaw­
cie je tak, aby 
wzory na filiżan­
kach zgadzały 
się ze wzorami 
na spodkach.

D

Konstanty Ildefons Gałczyński

WIERSZYK O
W powietrzu roziskrzonym 
siedzą na drzewie wrony, 
trzyma je gałąź gruba; 
śnieg właśnie zaczął padać, 
wronom się nie chce latać, 
śnieżek wrony zasnuwa.
Tuż pole z krętą rzeczką, 
w dali widać miasteczko 
uprzemysłowione— 
a wrony, jak to wrony, 
patrzą okiem szalonym, 
wrona na wronę.

WRONACH
Gdyby je zmienić w nuty, 
dźwięczałyby dopóty, 
dopóki strun choć czworo— 
a tak, na wronią chwałę, 
siedzą czarne, zdrętwiałe 
in saecula saeculorum.
Nocne niebo już kwitnie, 
wszystko świeci błękitnie, 
noc, wiatr, wronie ogony; 
zaśnij, strumieniu wąski— 
dobrej nocy, gałązki, 
dobranoc wrony.

PTASI LOGOGRYF
Zmieniając po jednej literze w podanych wyrazach utwórzcie nazwy 

siedmiu ptaków, a następnie wpiszcie je poziomo do kratek logogryfu 
Litery w pionowym (zaznaczonym) rzędzie utworzą nazwę jeszcze jedne­
go ptaka.
1. SZLAK. 2. CZAPKA. 3. WILLA. 4. BÓJKA. 5. KASZKA. 6. CZARKA. 7 
KALKA.

* * *

Czy możemy bawić się w pokoju? 
Jacek przyniósł swoje zabawki!

NA 
WESOŁO

TRZY ZAGADKI 
W JEDNEJ

Jedno uszko ma zgrabne, 
a druga ogonek.
Gdzie ta—tam również tamta: 
w jedną biegną stronę.

Stąd znanego poety 
bajeczka powstała, 
jak właśnie jedna z drugą 
raźnie tańcowała.

Czy już wiecie co to? I jaka to wierszowana bajka? Jakiego poety?

Rozpoczęty 18 listopada 1987 r. 
“Apel Gwiazdkowy” Polskiego Ko­
mitetu Imigracyjnego w Chicago 
rozwija się pomyślnie i trwać bę­
dzie do końca stycznia 1988 roku.

Z Polski, która znalazła się ostat­
nio w tak ciężkiej sytuacji — przy­
jechało i stale przyjeżdża na Zachód 
sporo nowych uchodźców. Centrala 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego 
w Nowym Yorku, przez swoje pla­
cówki europejskie, udziela im po­
mocy z zdobyciu azylu i wizy emi­
gracyjnej.

Uchodźcy ci oczekują od nas 
również pomocy materialnej jak: 
opłaty za przejazd, mieszkanie i 
wyżywienie w Stanach Zjednoczo­
nych, do czasu znalezienia im pra­
cy.

W dzisiejszym ciągle jeszcze du­
żym bezrobociu w Ameryce, nie są 
to rzeczy łatwe.

Praca opiekuńcza naszego Komi­
tetu w Chicago, jest obecnie sz­
czególnie trudna, gdyż Centrala 
Komitetu przysyła do nas same ro­
dziny, bo w Nowym Yorku jest 
prawie, że niemożliwością znalezie­
nia mieszkania dla rodzin z dzieć­
mi.

Wiemy, że dla dzieci potrzebne 
są: pieluszki, wanienki, łóżeczka, 
wózeczki, kołderki itd, co przedłuża 
i zwiększa znacznie koszty opieki.

Mimo trudnej sytuacji za wszelką 
cenę bronimy się przed ogranicze­
niem wydawania gwarancji dla 
uchodźców już zarejestrowanych w

naszych europejskich placówkach i 
czekających na emigrację do USA.

Pomoc finansowa w chwili obec­
nej jest bardzo potrzebna. Dotacje 
na ten wartościowy cel są zbierane: 
— a) przez wysłanie 1,800 listów- 
“Apelu Gwiazdkowego,” b) na 
Listy Imienne, na które, zbierają 
Organizacje Polonijne i Członkowie 
Zarządu Komitetu, c) do “Puszek” 
rozmieszczonych w polskich skle­
pach i instytucjach.

Kto spotka naszego przedstawi­
ciela lub zobaczy naszą "puszkę”, 
to proszę ofiarować co kto może na 
szlachetny cel niesienia pomocy 
naszym Rodakom w potrzebie . . . 
Każda, nawet najmniejsza ofiara, 
ma w ogólnej zbiórce wielkie zna­
czenie.

Czeki prosimy wystawiać na 
P.A.I.R.C., Chicago Chapter i prze­
syłać je do:

Aleksandra Rygiel,
5312 W. Windsor Ave, 

Chicago, IL 60630.
Każda ofiara zostanie przez Ko­

mitet pokwitowana i można ją odli­
czyć przy zeznaniach podatkowych.

Apelujemy gorąco do serc naszej 
Polonii i prosimy o poparcie, ażeby 
dzięki temu Polski Komitet Imi- 
gracyjny mógł kontynuować bez 
ograniczeń swą służbę na rzecz Pol­
skich Uchodźców.

Wszystkim ofiarodawcom skła­
damy serdeczny “Bóg zapłać”.

Zarząd Polskiego Komitetu 
Imigracyjnego

Zapraszamy
Na Opłatek Aktorski

Łamanie się opłatkiem i składa­
nie sobie wzajemnie życzeń — to je­
den z najpiękniejszych polskich 
zwyczajów związanych nierozerwal­
nie ze świętami Bożego Narodze­
nia.

Podtrzymując wielotelnią trady­
cję aktorzy polonijni w Chicago 
urządzą swój Opłatek w piątek, 22 
stycznia o godz. 7:30 wieczorem w 
pięknych, odnowionych salach Oaza 
Palm Terrace przy 1250 N. Milwau­
kee Ave.

Opłatki Aktorskie w Chciago 
zawsze cieszły się dużym powodze­
niem i należały do najbardziej 
udanych imprez okresu świątczne- 
go. Mamy nadzieję, że i tym razem 
na opłatku naszym zobaczymy na­
szych przyjacół, sympatyków i sta­
łych bywalców teatralnych, których 
my nazywamy “śmietanką polo­
nijną”.

W zamian za to postaramy się up­
rzyjemnić przybyłym kilku godzin­
ny wieczór u nas bogatym, ale nie 
za długim programem artysty­
cznym.

Wystąpią: Barbara Denys, Bar­
bara Kożuchowska, Julita Mrocz­
kowska, Ryszard Krzyżanowski, 
Lilliana i Andrzej Piekarscy, Zyg­
munt Szepett, Stefan Wicik, Robert 
Lewandowski i gościnnie wystąpi 
solistka Operetki Warszawskiej Li­
dia Kołobucka — przy fortepianie 
Henryk Wawrzyczek oraz nieza­
stąpiony “wódz — kierownik ar­
tystyczny” Ref-Ren.

Do Organizacji 
Polonijnych

Ponieważ Dom Weteranów Ok­
ręgu 1-go SWAP, został sprzedany, 
uprasza się Organizacje i Kluby z 
nami współpracujące, ażeby były ła­
skawe nadsyłać wszelką korespon­
dencję dotyczącą Korpusu Plac. 5- 
ej SWAP., na ręce prezeski kol. 
F.E. Sowińskiej — 4750 So. Fairfield 
Ave., Chicago, Ill. 60632.

Zaś korespondencję dotyczącą 
Okręgu I-go Korpusu Pom. Pań 
na ręce prezeski Marii L. Szeląg — 
5746 So. Newland Ave., Chicago, Ill. 
60638, tak ażeby można je było za­
łatwić na czas.

W ten sposób unikniemy wszel­
kich nieporozumień lub posądzeń, 
że ignoruje się korespondencję.

Za przychylenie sę do prośby na­
szej z góry serdecznie dziękujemy.

Za oba zarządy 
Maria L. Szeląg 

sekr. i Prezes Okr. K.P.

Zawiadomienie
Klub wioski Dołęga zawiadamia 
wszystkich członków, że miesięczne 
zebranie instalacyjne odbędzie się 
w niedzielę, dnia 24-go stycznia o 
godz. 2:00 po poł., w sali pod adre­
sem, 5352 W. Belden Ave.

Uprasza się wszystkich członków 
Klubu o liczny udział.

Władysław Sowa — prezes 
Eugeniusz Przytuła — sekr.

Wstęp $16 od osoby. Podane będą 
gorące potrawy, a wiadomo, że 
Oaza słynie ze wspaniałej kuchni. 
Oaza zapewni również strzeżony 
parking.

Aktorzy chicagoscy serdecznie 
wszystkich zapraszają do wspólne­
go spędzenia kilku przyjemnych 
godzin.

W sprawie rezerwacji stolików 
należy telefonować na tel. 237-1845.

Zabawa Karnawałowa 
Klubu Zaborowian

Klub Zaborowian zaprasza na 
zabawę karnawałową, którą urzą­
dza w sobotę, 23 stycznia, w sali St. 
Nicholas, przy 2701 N. Narragan- 
sett Ave. Początek o godz. 8 wiecz. 
Parking zabezpieczony dla wszyst­
kich gości. Do tańca grać będzie 
doborowa orkiestra “Happy Quar­
tet,” wstęp 6 doi. od osoby. Bufet i 
bar ofbicie zaopatrzone.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich, ponieważ całkowity dochód z 
tej zabawy przeznaczony będzie na 
odnowienie kościoła parafialnego w 
Zaborowie.

St. Gulik — prezes 
St. Ciupka — przew.

St. Wódka — sekr. prot.

Zebranie Klubu Polonia 
w Jefferson Park

Zarząd Klubu Polonia przy para­
fii św. Konstancji zawiadamia, że 
zebranie członków klubu oraz wy­
bór zarządu na rok 1988 razem z in­
stalacją odbędzie się 24 stycznia, o 
godz. 2 po poł., przy 5864 W. Ainsle 
Ave. Jednocześnie odbędzie się uho­
norowanie 25-lecia pracy społecz­
nej dla klubu, prezesa Stanisława 
Surówki.

Zapraszamy wszystkich członków 
i sympatyków klubu.

W czasie zebrania będzie podany 
obiad, którego koszt będzie wynosił 
5 doi. od osoby.

Ze względu na potrzebę wcze­
śniejszego zamówienia odpowied­
niej ilości obiadów prosimy o zgła­
szanie swojej obecności do dnia 22 
stycznia, na nr telefonów 777-7557 
lub 286-5613.
Włodzimierz Trusiewicz, sekr. prot.

Instalacja
Nowo Wybranych 

Zarządów PI. 90 SWAP 
Zarząd Placówki 90 z Korpusem 

Pomocniczym Pań serdecznie zap­
raszają koleżanki i kolegów z orga­
nizacji weterańskich, kombatanc­
kich, społecznych, z rodzinami i 
i przyjaciółmi na instalację nowo 
wybranych zarządów, która odbę­
dzie się w sobotę, 23 stycznia, w do­
mu Placówki, 6005 W. Irving Park 
Road.

Po części oficjalnej zabawa tane­
czna.

Gra orkiestra “Błękitni.” Donacja 
$12.50 od osoby. Po rezerwację sto­
lików dzwonić: 685-1315, po 6 wiecz. 

Jerzy Miklaszewski — kmdt.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Gr. 1979 ZNP 
Tow. Dzwon Zygmunta 
Zebranie Grupy 1979 ZNP Tow. 

Dzwon Zygmunta odbędzie się w 
niedzielę, 24 stycznia, o godz. 2 po 
poł., w sali weteranów (Plac. 2 
SWAP), przy 4800 S. Wood Str. 
Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc wszystkich 
o jak najliczniejsze przybycie.

Tadeusz Walczak — prezes 
Mitchell Marzec — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1792 
Tow. Miłość Ojczyzny

Grupa 1792 Tow. Miłość Ojczyzny 
odbędzie posiedzenie instalacyjne 
połączone ze wspólną kolacją w 
czwartek, 21 stycznia o godz. 6:30 
wieczorem w Restauracji Staro­
polska przy 5247-49 W. Belmont 
Ave.

Rezerwacje należy dokonać do 
poniedziałku, 18 stycznia dzwoniąc 
do prezeski M. Filar na nr. tel. 725- 
6067.

Książka Pamiątkowa z 40 Sejmu 
ZNP odbytego w Chicago będzie do 
nabycia w cenie $2 .

Wszystkich członków prosimy o 
liczny udział w zebraniu.

M. Filar — prez. 
K. Kopielski — sekr.

Instalacja 
Klubu Błażowian

Klub Błażowian zawiadamia, że 
doroczne zebranie połączone z in­
stalacją odbędzie się w niedzielę, 24 
stycznia o godz. 1 po poł., w sali ZKP 
przy 5835 W. Diversey Ave.

Po zebraniu podana będzie kola­
cja. Prosimy o przyniesienie fantów 
na rozgrywki. Gwarantujemy wiele 
atrakcji i niespodzianek. Prosimy o 
liczny udział.

B. Panek — prez. 
H. Nowak — sekr.

Opłatek Stow. Parafii 
W ietrzy  cho wice

Stow. Parafii Wietrzychowice 
urządza “Opłatek”, który odbędzie 
się w sobotę, 23 stycznia 88 roku, o 
godz. 6:30 wieczorem w restauracji 
“Grota” przy 3112 W. Central Ave.

Będzie podana smaczna kolacja. 
Zarząd Stow, uprzejmie zaprasza 
wszystkich członków i przyjaciół z 
rodzinami.

Po informacje i rezerwacje 
dzwonić na nr. tel. 894-0636.

Z. Tokarski — prezes

Zebranie Wyborcze
i Instalacja 

Klubu “Resovia”
Zarząd Klubu Ziemi Rzeszow­

skiej “Resovia” serdecznie zapra­
sza swoich członków na zebranie 
wyborcze połączone z instalacją 
nowego zarządu. Podany również 
będzie obiad.

Zebranie odbędzie się w sobotę, 23 
stycznia o godz. 7-mej wieczorem w 
sali ZKP, przy 5835 W. Diversey 
Ave.

S. Krupa — prezes 

“Opłatek” 
Związku Akademików

“Polski Związek Akademików za­
prasza na tradycyjną imprezę bożo­
narodzeniową (“Opłatek”), która 
odbędzie się w sobotę, 23 stycznia o 
godz. 6 wieczorem w sali Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, 5844 N. 
Milwaukee Ave. Ze względu na na­
szych najmłodszych, imprezę roz­
poczynamy wcześniej niż zwykle.

W programie okolicznościowym: 
Stefan Wicik (śpiew) i Ewa Smół­
ko—Azarjew (deklamacje) oraz w 
drugiej części — w programie 
rozrywkowym, świetny aktor ka­
baretowy, Janusz Letko. Oczywiś­
cie, jak zwykle Św. Mikołaj dla 
dzieci i starszych.

Prosimy o przyniesienie z sobą 
bezimiennych (wymiennych) lub 
imiennych upominków świątecz­
nych w cenie ok. 3 dolary.

Gorąco zapraszamy do udziału w 
naszej imprezie bożonarodzeniowej.

Andrzej Azarjew — prezes 
Stanisława Rawicka — sekr.

Zebranie
Klubu Pilzno i Okolica
Klub Pilzno i Okolica odbędzie 

swe posiedzenie w niedzielę, 24 sty­
cznia, w sali Związku Klubów Pol­
skich, przy 5835 W. Diversey Ave., o 
godz. 1 po poł. Prosimy o liczne 
przybycie. Zaznaczamy jednak, że 
gdyby 24 stycznia było bardzo mro­
źno lub śnieg, posiedzenia nie bę­
dzie.

Zofia Piękoś — prezeska
Karolina Grzebień — sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 119 ZNP 

Tow. Serc Polskich
W piątek, 22 stycznia odbędzie się 

zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
Tow. Serc Polskich, Grupy 119 
ZNP. w sali SPK Koło 31, przy 3242 
N. Pulaski Rd.

Prosimy o liczny udział, wiele 
ważnych spraw czeka na załatwie­
nie. S. Rzepka — sekr. prot.

“Opłatek” 
Gr. 3235 ZNP

Tow. Im. Jana Pawła II
Grupa 3235 ZNP im. Jana Pawła 

II w Lombard IL, zawiadamia 
wszystkich członków i sympaty­
ków, że dnia 24 stycznia (niedziela) 
w sali Montini High School w Lom­
bard przy 16th Str. odbędzie się 
tradycyjny Opłatek.

O godzinie 12 w południe — zaraz 
po Mszy św. — podany będzie obiad. 
Po obiedzie przybędzie na specjalne 
zaproszenie św. Mikołaj z prezen­
tami dla dzieci.

Po rozdaniu prezentów, zabawa 
taneczna przy muzyce w wykona­
niu zespołu “Perfex” pod kierow­
nictwem p. Józefa Bieleń. Wstęp: 
$10 dorośli, $5 dzieci powyżej 5 lat. 
Serdecznie zapraszamy.

P.S. W tym samym czasie odbę­
dzie się zebranie wyborcze Grupy.

Zbigniew Frank — prezes

Kurs Jęz. Angielskiego 
Dla Początkujących
Dom Społeczny Northwestern Uni­

versity Settlement zawiadamia czy­
telników o nowym kursie języka 
angielskiego dla początkujących. 
Kurs będzie się odbywał rano po­
między 9:30 a 11-tą. Zaczynamy od 
a, be, ce.

Lekcje będą się odbywać raz w 
tygodniu we wtorki.

Kurs prowadzony jest przez do­
świadczonego nauczyciela, który 
używając prostych metod pozwala 
uczącym się poznać angielski w 
stosunkowo krótkim czasie. Nauka 
jest bezpłatna.

Northwestern University Settle­
ment mieści się przy 1400 West Au­
gusta Blvd., (rógNoble).

Ciekawostki
Aztecy w Meksyku dawniej ob­

chodzili Nowy Rok 2 lutego.
☆☆☆☆☆

W 1934 r. Walter Nillson przeje­
chał Stany Zjednoczone w poprzek 
na jednokołowym pojeździe. Pod­
róż ta trwała 117 dni.

☆☆☆☆☆
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PROGRAM

POLVISION
PONIEDZIAŁEK

Pierwsza godzina programu:
* "Ballada o olbrzymach” - program dla dzieci.
* Wystawa Maryjna w muzeum polskim w Chi­

cago.
Druga godzina programu:

* "Szopka Pana Stanisława - film dokumentalny. 
Trzecia godzina programu:

* Sylwestrowy kabaret Olgi Lipińskiej.

Zakochana Kobieta nie zna 
granic! Ale czy warto?

☆ ☆ ☆
PIĄTEK, 22 Stycznia od 6:30 wiecz. 

SOBOTA, 23 Stycznia od 3:30 po poł. 
NIEDZIELA, 24 Stycznia od 2:30 po poł.

TYLKO TRZY DNI 
DWA POLSKIE FILMY!
COPERNICUS CENTER

5216 W. Lawrence Ave.
JPO RAZ PIERWSZY W CHICAGO
I Premierowy Film

“DAGNY”
Tragiczne życie pisarza S. I 

Przybyszewskiego i jego żony 
pięknej Szwedki — DAGNY 

! ☆ ☆ ☆ j
I Dramat życiowy wielkich miłości. . 
I Tęsknota za Krajem przewyższa , 
I zabawy i salony ówczesnej Society, j 
I W rolach głównych: D. Olbrychski,! 
I M. Englert, J. Bińczycki, O. Łuka-I 
I szewicz i Lise Fjeldstadt jakol 
Jdagny. h

oraz drugi film k
“JAK BYĆ

KOCHANA’1
rolach głównych: Barbara1 

I Kraftówna, Zbigniew Cybulski. 1 
I Scenariusz: K. Brandys. Reżyse- 
I ria: Wojciech Has.
I ☆ ☆ ☆
I TRZY PIERWSZE NAGRODY W S/1/VL
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Czy Dojdzie Do Normalizacji Stosunków 
RFN-ZSSR

Większość zachodnioniemieckich obywateli 
nie traktuje już Związku Sowieckiego, jako 
państwa o wybitnie agresywnych zamiarach i 
eksportera komunistycznej ideologii.

Odzwierciedleniem nowych opinii jest wyraź­
na poprawa stosunków Bonn-Moskwa. Raczej 
przyjazne nastroje zwiększa zapowiedziana na 
ten tydzień wizyta sowieckiego min. spraw za­
granicznych Szewardnadze w RFN.

Jednym z tematów rozmów będzie przyjazd 
szefa Kremla Michaiła Gorbaczowa.

Począwszy od II Wojny Światowej stosunki 
między obu państwami charakteryzowało na­
pięcie, które przekształciło się w otwarty chłód z 
chwilą, gdy kanclerz Kohl (w 1986 r.) porównał 
umiejętności Gorbaczowa do wzbudzania po­
zytywnych nastrojów prasy wobec jego osoby z 
szefem nazistowskiej propagandy, Josephem 
Goebbelsem.

Obecnie, panuje powszechne przekonanie, że 
Związek Sowiecki usilnie zabiega o normaliza­
cję stosunków z Bonn, uważając tamtejszy rząd 
za jeden z głównych elementów w “zagadce” 
światowej polityki i strategii.

Dążenia Moskwy wyraźnie odczytano pod­
czas grudniowej wizyty prawicowego polityka i 
premiera Bawarii, Franza Josefa Straussa.

Strauss, który latami ostrzegał przed sowiec­
kimi pragnieniami dominacji nad Zachodem, 
po rozmowach z Gorbaczowem oświadczył, że 
Sowieci całkowicie “zmienili piórka,” a przy­
wódcy Kremla porzucili agresywne plany.

Większość Niemców podziela opinie Straus­
sa. Z sondaży wynika, że tylko 24% obywateli 
RFN nadal boi się zagrożenia sowieckiego.

Strona sowiecka również zauważa podstawy 
do rozwoju wzajemnych stosunków. Tamtejsza 
prasa kokietuje Bonn jawnymi komplementa­
mi, podkreślając jego doniosła rolę w sprawach 
o światowym znaczeniu.

Poza rozmowami o przygotowaniach do przy­
jazdu Gorbaczowa, Szewardnadze przedyskutu­
je w stolicy RFN takie zagadnienia, jak nad­
chodzące rozmowy nad temat cięć arsenałów 
strategicznych obu supermocarstw, zakazu

produkcji i używania broni chemicznej, równo­
wagi sił konwencjonalnych a także sprawy 
emigracji etnicznych Niemców z ZSSR.

Min. spraw zagranicznych RFN Hans- 
Dietrich Genscher, zwolennik detenty, z uzna­
niem mówił o gorbaczowskich reformach i jego 
koncentracji na rozwoju gospodarki.

Zaproszenie Straussa do Moskwy dyplomaci 
określają, jako mistrzowskie posunięcie szefów 
Kremla. W ten sposób zamknięto usta najbar­
dziej wpływowemu politykowi prawego skrzy­
dła, które z pewnością podniosłoby piekło, 
gdyby nie jego wizyta w Moskwie i późniejsze 
pozytywne oceny.

Po podpisaniu paktu z USA o eliminacji nu­
klearnych rakiet średniego zasięgu, ZSSR wi­
dzi Bonn, jako jednego z głównych graczy w 
rozmowach na temat rakiet o bliskim zasięgu. 
Niemcy Zachodnie — frontowe państwo NATO 
— naciskają na jak najszybsze podjęcie nego­
cjacji w tej sprawie mimo, że rząd boński odrzu­
cił propozycję Paktu Warszawskiego o elimina­
cji tego rodzaju broni. Gorbaczow powiedział 
wówczas, że woli bezpośrednie rozmowy z 
Washingtonem niż przywódcami zachodnio- 
niemieckimi, od których spodziewa się jedynie 
powtórzenia stanowiska USA. Jego postawa 
uległa ostatnio całkowitej zmianie, co również 
jest sygnałem świadczącym o chęci normaliza­
cji stosunków. To z kolei odnawia obawy człon­
ków NATO o powstanie neutralnego państwa 
niemieckiego. Powojenna konstytucja RFN 
mówi o dążeniach do zjednoczenia z komuni­
stycznymi Niemcami.

Nikt jednak naprawdę nie spodziewa się by w 
najbliższej przyszłości doszło do takich zmian. 
Moskwa widzi podział Europy na strefy wpły­
wów, jako zasadniczy czynnik stabilizacji. So­
wieci chcą utrzymać obecną sytuację. Nie chcą 
pozbawiać Washingtona kontroli nad Bonn 
tak jak nie chcą stracić kontroli nad NRD. 
Francja czy W. Brytania nie byłyby w stanie 
zachować kontroli nad RFN, a zjednoczone 
Niemcy mogłyby okazać się zbyt potężne, jak 
na gusty zarówno ZSSR oraz państw zachod­
nich.

Słuszna Decyzja Sądu Najwyższego
Z zadowoleniem przyjęli przedstawiciele 

szkolnictwa amerykańskiego znamienną de­
cyzję Sądu Najwyższego podjętą w ubiegłym 
tygodniu a dotyczącą wydawnictw szkolnych i 
ingerencji władz szkolnych i cenzurowanie 
tych wydawnictw.

W myśl opinii Sądu Najwyższego — kierow­
nictwo i personel pedagogiczny szkół stopnia 
podstawowego oraz średniego mają pełne pra­
wo nie pozwolenia na wydrukowanie artykułu 
w szkolnej gazetce lub biuletynie, napisanego 
przez uczniów, jeśli uznają, że treść tego artyku­
łu jest niewłaściwa z takich czy innych wzglę­
dów. Zdaniem zwolenników “wolnego słowa” 
w szkołach — jest to ograniczenie prawa zag­
warantowanego każdemu obywatelowi USA 
przez Konstytucję.

Jak stwierdził sędzia Byron R. White w opinii 
jaką przygotował w imieniu większości sędziów 
podtrzymujących decyzję, sprawa wolności 
słowa niepełnoletnich uczniów szkół podsta­
wowych i średnich ma zupełnie inny wydźwięk 
niż przestrzeganie tego prawa w skali krajowej 
w stosunku do osób dorosłych.

• Uczeń każdej szkoły zobowiązany jest pod­
porządkować się dyscyplinie szkolnej i swym 
nauczycielom. Ponieważ gazetka szkolna czy 
jakieś inne wydawnictwo redagowane przez 
uczniów jest równocześnie środkiem służącym 
do zdobywania wiedzy, nauczyciele mają pra­
wo wycofać wypowiedź, która nie jest zgodna z 
ideą jakiej ma służyć!

Dla wyjaśnienia należy przypomnieć, że spra­
wa, jaką rozpatrywał Sąd Najwyższy dotyczy­
ła skargi wniesionej przez uczniów szkoły śred­
niej przeciw ich kierownikowi, który kazał wy­
cofać z druku trzy artykuły. Jeden z nich oma­
wiał sprawę stosunków seksualnych wśród 
uczniów oraz przedwczesnej ciąży trzech 
uczennic tej szkoły. Wprawdzie nie wymieniał 
nazwisk rozmówców, zdaniem kierownika, 
naraziłby uczennice na niepotrzebne komen­

tarze, ponieważ z tekstu łatwo można się było 
domyśleć o kogo chodzi.

Drugi artykuł, przeciw któremu wystąpił kie­
rownik szkoły, to opinie uczniów na temat roz­
wodów ich rodziców. Jeden z uczniów skarżył 
się bardzo na swego ojca. Ponieważ nazwisko 
tego ucznia było wymienione, kierownik uznał 
artykuł za niewłaściwy wskazując na fakt, że 
nikt nie dał oskarżonemu ojcu możliwości 
przedstawienia swego punktu widzenia, co jest 
sprzeczne z założeniami wolności wypowiedzi i 
oczywiście sprawiedliwego potraktowania te­
matu, tzn. przedstawienia opinii i argumentów 
obu stron.

Nie można się zgodzić z krytykami ostatnie­
go orzeczenia sądowego, jakoby krępowało ono 
swobodę wypowiedzi i ewentualny rozwój 
młodych ludzi. Trzeba natomiast potwierdzić 
opinie nauczycieli, którzy uważają, że dzięki tej 
decyzji zyskają większy szacunek a co najważ­
niejsze — autorytet.
Szkoła odgrywa olbrzymią rolę w życiu tych 
uczniów. Zadaniem jej jest nauczenie ich od­
powiedniego podejścia do życia, właściwego 
zrozumienia praw przysługujących każdemu 
obywatelowi, ale również reguł odpowiedniego 
postępowania, zasad etycznych itp.

Gdyby Sąd Najwyższy przyznał rację ucz­
niom, trudno sobie wyobrazić przyszłość. Dosz­
łoby do tego, że przedszkolak rzeczywiście 
miałby rację twierdząc, że nauczycielka nie ma 
prawa wyznaczać mu ławki w której ma sie­
dzieć, bo on ma prawo wolnego wyboru;

Zanim młodzi ludzie dojdą do pełnoletności, 
muszą słuchać swych nauczycieli, rodziców i 
opiekunów. Dzięki temu poznają świat, a ko­
rzystając z doświadczeń starszych, lepiej będą 
mogli zrozumieć w przyszłości prawa, jakimi 
rządzi się całe społeczeństwo.

W szkole i w domu konieczna jest dyscyplina, 
dlatego też z zadowoleniem witamy orzeczenie 
Sądu Najwyższego w sprawie szkolnych wy­
dawnictw.

mni
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Pomieszanie Pojęć
NOWY DZIENNIK, N. Y. - Znaczna 
część amerykańskiego społeczeń­
stwa, a w nim społeczność polsko- 
amerykańska, jest zdumiona opi­
niami, jakie prezydent Reagan za­
czął wygłaszać na temat komuniz­
mu. Zaledwie po dwóch dniach roz­
mów z Gorbaczowem, Reagan zwo­
łał do swego biura co ważniejszych 
komentatorów amerykańskich i 
przekonywał ich o zmianie w Rosji 
sowieckiej. Mamy przed sobą — 
mówił — nowy Związek Sowiecki. 
Prawdopodobnie zmianą dla Prezy­
denta jest to, że w przeciwieństwie 
do przeszłości, kiedy sowieccy przy­
wódcy kojarzyli teorię marksistow­
ską z koncepcją jednego państwa 
komunistycznego i za swój obo­
wiązek uważali rozszerzanie ko­
munizmu na cały świat, dzisiaj — 
według niego — nie myślą już w ten 
sposób. Jak wobec tego myślą?

Zdaniem Reagana jego sowieccy 
partnerzy w rozmowach uważają, 
że Amerykanie są bardzo zachwy­
ceni INF. Układ ten zatem zostanie 
zatwierdzony przez Senat, nieza­
leżnie od tego, że niektórzy konser­
watyści uważają go za szkodliwy. 
Nie wyklucza się przy tym, że zjazd 
partyjny będzie widowiskiem 
ostrych sporów i kłótni.

Jeszcze niedawno, przemawiając 
wobec konserwatywnej Heritage 
Foundation, “dojrzały Ronald Rea­
gan” twierdził, że Sowietom w żad­
nej mierze nie można zaufać. “Ty­
rania komunistyczna grozi nadal na 
całym świecie.” Mniej więcej w ty­
dzień po wyjeździe Gorbaczowa 
jednak ton wypowiedzi Reagana 
zaczął się zmnieniać. Czym ocza­
rował go sowiecki przywódca, że 
usiłował go tłumaczyć podkreśla­
jąc, iż Gorbaczow nigdy wobec żad­
nego wielkiego sowieckiego zgro­
madzenia nie oświadczył, że domi­
nacja jest jego celem. Reagan br­
nął w tym tłumaczeniu dalej mó­
wiąc: Gorbaczow jest pierwszym i 
jedynym przywódcą sowieckim, 
który nigdy dążenia do sowieckiej 
dominacji nie potwierdził.

Eksperci od spraw Rosji sowiec­
kiej kwestionują takie założenie. 
Powiedzenie Nikity Chruszczowa 
“pognębimy cię,” było zapowie­
dzią, że socjalizm sowiecki zniszczy 
zachodni kapitalizm.

Raz po raz z ust Prezydenta pada­
ją słowa usprawiedliwienia dla Gor­
baczowa, a to, że o Nikuragui mówił 
15 sekund, a to, że przyobiecał wy­
cofać się z Afganistanu. Najbliżsi do 
niedawna współpracownicy Rea­
gana, m. in. pani J. Kirkpatrick — 
była przedstawicielka amerykań­
ska w Narodach Zjednoczonych — z 
miejsca odrzuca wszelkie teorie, że 
Związek Sowiecki jest teraz mniej 
agresywny i mniej ekspansywny. 
Sowiety są krajem, który rozszerzył 
siłą i podstępem swojej terytoria. 
Pierestrojka, zdaniem p. Kirkpat­
rick, wykazuje, że Gorbaczow jest 
klasycznym leninistą, a nie rewolu­
cjonistą w sowieckiej tradycji, to 
znaczy jest zwolennikiem totalitar­
nego państwa rządzonego przez 
jedną partię.

Reagan rozgrzesza Gorbaczowa 
na kredyt, ale jego taktyka może 
okazać się groźna niemal natych­
miast. Sowiecka broń dostarczana 
jest na cały świat, także do Nikara­
gui. Nie ma dowodów, aby armia 
sowiecka wycofywała się z innych 
krajów, mimo że prezydent Reagan 
chciałby w to bardzo wierzyć.

Zbliżamy się do końca reaganow- 
skiej retoryki. Rozbrojeniu atomo­
wemu poświęcił on zarówno ideolo­
giczne stanowisko wobec komuniz­
mu, jak i rosyjskiego imperializmu. 
Nic nie wskazuje, aby tej taktyki 
chciał zaniechać.

Ponad 8 Tysięcy 
Żydów Opuściło 

ZSSR w Ub. Roku
Genewa (UPI) — W ostatnim ro­

ku zezwolenia na wyjazd ze Związku 
ku Sowieckiego otrzymała rekor­
dowo wysoka liczba Żydów, naj­
wyższa w ciągu ostatnich sześciu 
lat.

Międzynarodowy Komitet do 
spraw Migracji, z siedzibą w Gene­
wie, informuje, że ZSSR opuściło w 
1987 roku 8,011 sowieckich Żydów.

Komitet wyraził przekonanie, że 
przyczyna tego zjawiska leży w 
bardziej liberalnej polityce emi­
gracyjnej, wprowadzonej przez Mi­
chaiła Gorbaczowa.

Wojciech Wasiutyński

Komunista 
z Ludzką Twarzą

Spotkania na szczycie są widowi­
skami dla ludu. Napoleon spotykał 
się z Aleksandrem na tratwie na 
Niemnie, Jerzy V z Mikołajem II na 
jachcie królewskim. W dawnych 
czasach lud. w pojęciu politycznym, 
był ograniczony. Nie tak wielu ludzi 
było świadkami, nieco więcej oglą­
dało ryciny, czytało depesze. Teraz 
wszystko jest umasowione. Setki 
milionów ludzi na całym świecie og­
lądało spotkanie Reagana z Gorba­
czowem.

Stalin, Chruszczów, Breżniew by­
li ludźmi dawnej epoki. Dla nich 
propaganda to była wielogodzinna 
mowa, artykuł na dwie strony 
gazety, śpiew chóralny. Rosjanie i 
w tej sprawie, jak we wszystkich 
kulturalnych, byli konserwatywni 
czy też zapóźnieni. Bolszewizm był 
tworem z epoki druku. Hitleryzm 
opierał swój wpływ już na radiu i 
filmie. W owym czasie w Polsce 
tylko z największym trudem nakło­
niono Piłsudskiego, żeby nagrał coś 
na płytę, opowiedział bajeczkę dla 
dzieci. Głosu Dmowskiego nigdy 
nie nagrano, a o ile wiem, także gło­
su Witosa czy Daszyńskiego. Kiedy 
w r. 1940 zebrała się w Paryżu pod 
przewodnictwem Paderewskiego 
Rada Narodowa na emigracji, 
zapytano ministra informacji prof. 
Strońskiego, czy zamówił filmow­
ców. “A po co film?” zdziwił się. 
Gorbaczow jest człowiekiem z epo­
ki telewizji.

We własnym kraju ma jeszcze do 
czynienia z bardzo niezdarnym 
“medium”, ale zobaczył telewizję 
amerykańską i pokochał ją. W Wa­
szyngtonie potrafił zawsze być w 
centrum ekranu. Przerywał mo- 
torkadę by wysiąść i ściskać ręce 
gapiów. Kongresmanów traktował 
z europejską grzecznością, nad dzie­
nnikarzami panował. Jednym ge­
stem ręki odrzucał niewygodne py­
tania. Reaganowi, który dopomi­
nał się o prawa człowieka w Sowie­
tach, odpowiedział: “Pan nie jest 
prokuratorem a ja nie jestem pod- 
sądnym, w ten sposób nie możemy 
rozmawiać”.

Wiceprezydent Bush, który myś- 
lał, że towarzysząc Gorbaczowowi 
zyska przedwyborczą “exposure”, 
zawiódł się zupełnie, nikt go nie 
zauważył w cieniu “Gorbyego”. 
Słowem, Rosjanin stał się gwiazdą 
“Infotainment” tego coraz waż­
niejszego działu życia amerykań­
skiego (po polsku może “inforyw- 
ka”).

Co z tego zostanie, to inna rzecz. 
Amerykanie próbowali, zgodnie z 
logiką, osiągnąć porozumienie po­
lityczne w spornych sprawach, bez 
którego rozbrojenie będzie zawsze 
wątpliwe. Ale Rosjanie nie chcieli 
mówić o niczym poza rozbroje­
niem. I na tym w końcu stanęło. 
Żadnych układów co do ewakuacji z 
Afganistanu albo pacyfikacji Nika- 
raguy. Gorbaczow drwił: “Nikt mi 
nie wytłumaczy, że Nikaragua może 
stanowić zagrożenie dla Ameryki”.

Ale ledwie wyjechał okazało się, 
że w czasie ostatniego, bardzo nie­
dawnego pobytu w Moskwie dykta­
tor nikaraguański Ortega otrzymał 
zobowiązanie sowieckie na wyek­
wipowanie sześćsettysięcznej armii 
(Nikaragua ma trzy miliony mie­
szkańców) . Ale nie to najgorsze. W 
Panamie narasta bunt przeciwko 
dyktatorowi Noriega. Myślał on, że 
Amerykanie będą go bronić, ale po­
stanowili pomóc mu w ustąpieniu. 
Wobec czego szybko porozumiał się 
z Kubą i Nikaraguą i przez Nikara­
guę zaczął posyłać broń partyzan­
tom komunistycznym w Salwado­
rze. Kongres w Waszyngtonie zniósł 
wszelką pomoc dla Panamy, połud­
niowe dowództwo sił amerykań­
skich, mieszczące się w Panamie, 
odwołało wspólne z Panamczykami 
manewry. Noriega nie kryje, że 
szuka protekcji sowieckiej.

Mike (tak się do niego teraz mówi 
w Białym Domu) może ośmieszać 
niebezpieczeństwo nikaraguańskie, 
ale Ron (tak się będzie mówić do 
niego na Kremlu) nie może śmiać 
się z prosowieckich rządów nad Ka­
nałem Panamskim.

Ze swej strony Amerykanie z 
prawdziwą “Schadenfreude” obser­
wują sytuację w Afganistanie. W 
czasie pobytu Gorbyego (dla Ro­
na—Mike) odbyła się dyskusja te­
lewizyjna między dziennikarzami 
amerykańskimi i rosyjskimi. Ame­
rykanie mówili: “Afganistan to jest 
wasz Wietnam”. Rosjanie prote­
stowali. “Wy tak mówicie — powie­
dział jeden — jakby w Afganistanie

były tylko dwie strony: my i party­
zanci. A są ich trzy. Jest rząd Afga­
nistanu i wojsko afgańskie”. I tu, 
o ironio, jest największa analogia. 
To jest dokładnie to, co przez lata 
powtarzali Amerykanie, tłumacząc 
dlaczego nie mogą wyjść z Wietna­
mu. I w końcu wyszli. Czy Szeward­
nadze znajdzie się w roli Kissingera 
(i dostanie pokojową Nagrodę Nob­
la)?

Ale to nie teraz. Na razie, za kilka 
miesięcy w Moskwie “najlepszy 
komunikator” amerykański i ko­
munista z ludzką twarzą mówić bę­
dą o ograniczeniu broni strategi­
cznych czyli pocisków miedzykon- 
tynentalnych.

(DP — Londyn)

Symboliczne 
Znaczenie Wizyty 

Honeckera
Paryż (UPI) — Podczas ubieg- 

łotygodniowej wizyty w Paryżu, 
przywódca NRD Erich Honecker 
spotkał się z prezydentem Francji, 
Francoise Mitterrandem, premie 
rem Chirac’iem oraz min. spraw 
zagranicznych, Jean-Bemardem 
Raimondem.

Francuski premier wyraził nad­
zieję, że śmieszna, średniowieczna 
fortyfikacja — jak określił Mur Ber­
liński — pewnego dnia zostanie zbu­
rzona.

Honecker, który w 1961 roku 
przygotował konstrukcję muru nie 
zareagował na ten komentarz.

W rozmowie z wyżej wymienio­
nymi dygnitarzami, wschodnionie- 
miecki gość kierował ich uwagę 
na zagadnienia związane z rozbro­
jeniem i zwiększenia bezpieczeń­
stwa na europejskim kontynencie.

Prezydent Mitterrand odrzucił 
jego propozycje o podjęciu nowej 
inicjatywy w zakresie broni krót­
kiego zasięgu i podkreślił, że ko­
lejnym krokiem na drodze do roz­
brojenia powinny być negocjacje w 
sprawie redukcji nuklearnych ra­
kiet o dalekim zasięgu.

Obydwaj przywódcy zgodzili się 
co do konieczności wprowadzenia 
całkowitego zakazu produkcji i sto­
sowania broni chemicznych.

Przedstawiciele władz francu­
skich podobnie jak inni eksperci nie 
sądzą, by wizyta Honeckera spo­
wodowała jakieś znaczniejsze zmia­
ny w stosunkach między obu państwami.

Poza oczywistymi różnicami ideo 
logicznymi dzieli je długoletni spór, 
dotyczący repatricji w okresie II 
wojny światowej i szereg innych 
spraw.

Wizyta Honeckera jest interpre­
towana jako wyraźny sygnał świad­
czący o oficjalnym uznaniu nie­
mieckiego państwa komunistyczne 
go

Arcybiskup - 
Polityk

Rzym (Reuter) — Ambasada iz­
raelska w Rzymie wydała oficjalne 
oświadczenie w którym stwierdza, 
że arcybiskup Hilarion Capucci sy­
stematycznie łamie warunki po­
rozumienia zawartego pomiędzy 
Watykapem a Izraelem, na mocy 
którego wyszedł z więzienia izrael­
skiego w 1977 roku.

Dyplomatyczne źródła izraelskie 
utrzymują, iż arcybiskup Capucci 
nadal nie rezygnuje z angażowania 
się w bliskowschodnie problemy po­
lityczne.

Hilarion Capucci został skazany 
przez sąd izraelski w 1974 roku na 12 
lat więzienia — za szmuglowanie 
swym oficjalnym samochodem znacz­
nych ilości broni z Libanu dla pa­
lestyńskich oddziałów w Jerozoli­
mie.

Po osobistej interwencji papieża 
Pawła VI oraz zapewnieniach, że 
monsignore Capucci nie podejmie 
żadnych akcji wymierzonych prze­
ciw Izraelowi i będzie się trzymał z 
dala od polityki tego rejonu, arcybi­
skup po trzyletnim pobycie “za 
kratkami” został uwolniony.

Arcybiskup Hilarion Capucci (63) 
jest z urodzenia Syryjczykiem, lecz 
jak sam powiada: “duchowo czuję 
się Palestyńczykiem”. W zeszłym 
tygodniu zakończył on trwający cz­
ternaście dni strajk głodowy w 
rzymskich pomieszczeniach Ligi 
Arabskiej, dając tym samym wy­
raz głębokiej solidarności i popar­
cia dla narodu palestyńskiego.
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Ankara (UPI) — Samet Aslan, 
członek skrajnie prawicowej ter­
rorystycznej organizacji “Szare 
Wilki,” człowiek który coś wiedział 
na temat nieudanej próby zamachu 
na życie papieża Jana Pawła II, zo­
stał uduszony w toalecie tureckiego 
więzienia, gdzie odsiadywał wyrok 
za akty terrorystyczne na terenie 
Turcji, za morderstwo oraz za 
przechowywanie materiałów wy­
buchowych.

Aslan figurował także na mię­
dzynarodowej liście najbardziej po­
szukiwanych terrorystów świata. 
Wiedziano o jego bliskim powiąza­
niu z Mehmetem Ali Agcą, Turkiem 
który strzelał do Jana Pawła II na 
Placu Św. Piotra w Rzymie.

Komentatorzy zagraniczni podej­
rzewają, że Aslanowi “zamknięto 
usta” gdyż obawiano się, aby nie 
ujawnił szczegółów zamachu na 
Papieża.

Turecka agencja prasowa donosi, 
że Aslan odsiadywał wyrok w zła­
godzonym wymiarze, bowiem zgo­
dził się być świadkiem oskarżenia 
w ewentualnej kontynuacji procesu 
osób skazanych za udział w wyda­
rzeniach na placu św. Piotra.

PRZYGOTOWANIA 
POLSKICH SPORTOWCÓW 

DO IGRZYSK OLIMPIJSKICH
Przygotowania do Zimowych i 

Letnich Igrzysk Olimpijskich oraz 
zapewnienie środków finansowych 
na działalność w 1988 r., w tym na 
sifnansowanie udziału polskiej rep­
rezentacji w igrzyskach — to głów­
ne problemy którymi w ostatnich 
czasach zajmował się Polski Komi­
tet Olimpijski.

Ze względu na zbliżający się ter­
min Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich uwaga działaczy PKO1 skupia 
się głównie na przygotowaniach 
reprezentacji do startu w igrzy­
skach zimowych. W końcu ub. roku 
ustalono wstępny (szeroki) skład 
imienny zawodników kandydują­
cych do startu w Calgary.

Na liście tej znalazło się 35 ho­
keistów oraz zawodniczek i zawod­
ników pozostałych dyscyplin. Wia­
domo jednak było, że polska ekipa 
nie będzie tak liczna. Ze względu na 
wysokie koszty wyprawy do Cal­
gary (Kanada) ustalone zostały 
dość wysokie minima i zapewne nie 
wszyscy wstępnie zgłoszeni spor­
towcy zdołają je osiągnąć i zapew­
nić sobie start w tych igrzyskach. 

Tokio (Reuter) — W nowym roku 
fiskalnym (rozpoczynającym się pier­
wszego kwietnia), Japonia przez­
naczy ogółem na pomoc dla krajów 
Trzeciego Świata sumę równą 10 
miliardom dolarów.

“Kraj Kwitnącej Wiśni” stał się 
tym samym największym w skali 
świata dostarczycielem pomocy dla 
biednych państw. Drugie miejsce 
zajmują Stany Zjednoczone, które 
w kończącym się we wrześniu roku 
finansowym wydały 8,8 miliarda 
dolarów na rozwój krajów słabo up­
rzemysłowionych.

Rzecznik Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Japonii oznajmił, że 
tylko dla krajów afrykańskich — w 
formie pożyczek — przeznaczono 
500 milionów doi. Do końca marca 
b.r., jedenaście państw afrykań­
skich: Zambia, Tanzania, Zimbab­
we, Kenia, Ghana, Wybrzeże Kości 
Słoniowej, Somalia, Sudan, Ugan­
da, Niger i Malawi otrzyma 150 mi­
lionów dolarów.

Grupa siedmiu najbardziej up­
rzemysłowionych państw świata,

MIAMI — Po zakończeniu turnieju w Miami 17-letnia teni- 
sistka rumuńska Madalina Voinea poprosiła o azyl w Stanach 
Zjednoczonych. Na zdjęciu, Voinea w biurze urzędu imi- 
gracyjnego w Miami. (UPI)

ZAMRAŻARKA "Ocean”  
PRALKA "Laila”  
PRALKA "Laila Merloni”  
PRALKO-SUSZARKA "St. Giorgio” 
ODKURZACZ "Philips”  
SUSZARKA 00 WŁOSOW  
GRZEJNIK OLEJOWY “Heller”.... 
EKSPRESS 00 KAWY “Melita” ... 
APARAT 00 MIERZENIA CIŚNIENIA 

Do cen tych dochodzą niewielkie opłaty manipulacyjne:
Są to wszystko towary bardzo w Polsce cenione ze względu na wysoką jakość i przystępne ceny.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

FUAS — 
JESTEM DOBRZE 
PRZYGOTOWANY

Piotr Fijas jest jednym z najbar­
dziej zasłużonych zawodników w 
historii polskiego narciarstwa. Już 
10 lat startuje w zawodach między­
narodowych i w swej bogatej ka­
rierze odniósł wiele cennych suk­
cesów. W ub. roku na skoczni w 
Planicy oddał najdłuższy skok w hi­
storii narciarstwa światowego, osią­
gając 194 metrów.

Urodził się 27 czerwca 1958 r. Jest 
zawodnikiem BBTS Włókniarz Biel­
sko-Biała. Karierę sportową rozpo­
czął w Szczyrku, trenując pod kier. 
Jakuba Węgrzynkiewicza.

W mistrzostwach świata zadebiu­
tował w 1978 r. w Lahti. Młody sko­
czek polski imponował odwagą, 
ambicjąoraz znakomitym wyjściem 
z progu. W wielu konkursach osią­
gał najdłuższe skoki, chociaż często 
miał kłopoty z lądowaniem.

W igrzyskach olimpijskich star­
tował dwukrotnie. W 1980 r. w Lake 
Placid, na skoczni 90-metrowej, za­
jął 14 miejsce. W 1984 r. w Saraje­
wie był 7 na skoczni 70-metrowej i 
17 na‘skoczni 90-metrowej. W Cal­
gary po raz trzeci wystartuje w 
igrzyskach olimpijskich i ma na­
dzieję, że powiedzie mu się lepiej 
niż dotychczas.

Jego największe osiągnięcie to 
brązowy medal wywalczony na 
mistrzostwach świata w lotach w 
1979 r. w Planicy.

— Do sezonu 1987/88 jestem do­
brze przygotowany — mówi Piotr 
Fijas. Wiary w moje możliwości 
dodał mi rekordowy wynik 194 m 
osiągnięty w Planicy.

☆ ☆ ☆
UWE MARZY 

O PODWÓJNYM ZLOCIE
Fachowcy nie mają cienia wątp­

liwości, iż obecnie najlepszym ama­
torskim kolarzem świata jest rep­
rezentant Niemiec Wschodnich, — 
Uwe Ampler. Wygrał on w ub. roku 
zdecydowanie Wyścig Pokoju, a 
dwa lata temu nie miał sobie 
równych na mistrzowskiej trasie w 
Colorado Springs.

Obecnie Uwe Ampler, który jest 
synem Klausa Amplera, zwycięzcy 
Wyścigu Pokoju z 1963 roku, ma 
wielkie plany. Chce zdobyć olimpij­
skie złoto w Seulu i to w dwóch kon­
kurencjach. Zarówno w wyścigu 
indywidualnym na szosie, jak też w 
wyścigu drużynowym na 100 km.

Kadafi Za Sankcjami 
Przeciw

Sprzymierzeńcom USA
Bonn (Reuter) — Przywódca Li­

bii, Moammar Kadafi rozważa 
możliwość wprowadzenia sankcji 
ekonomicznych przeciw pań­
stwom utrzymującym bliskie sto- 
śtmki ze Stanami Zjednoczonymi.

W wywiadzie dla zachodnionie- 
mieckiej gazety, Kadafi wyraził 
przekonanie, że kraje pragnące 
utrzymać kwitnącą wymianę z Tri- 
polisem powinny stanowczo prze­
ciwstawić się polityce Stanów Zjed­
noczonych.

Sankcje będą również karą dla 
RFN, którą Kadafi uważa za pań­
stwo uzależnione od amerykańskich 
imperialistów. Zapytany przez ko­
respondenta agencji prasowej SID, 
co myśli o zarzutach jakoby Libia 
popierała międzynarodowy terro­
ryzm, Kadafi powiedział: “Istnieje 
tylko jeden rodzaj terroryzmu, jest 
on praktykowany przez Stany Zjed­
noczone.”

Tajemnicza Śmierć 
Świadka Oskarżenia

r BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

726-3753

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

Teł.: 284-1630
- MÓWIMY PO POLSKU

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 ą 621-1100

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)

Zadzwoń Po Umówienie Się 
Porady Bezpłatne 

281-8744
24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
205 W. RANDOLPH • POK0J 1630

zawiadamia, że zlecenia na dostawy w Polsce następujących urządzeń przyjmuje 
tylko do 27 stycznia

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Amnestia • Sprawy Imigracyjne • Jazda w stanie nietrzeźwym • 
Odszkodowania • Uszkodzenie cielesne • Sprawy Kryminalne • Kup­
no — sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z nie­
porozumieniami mięazy Kupującymi samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $200

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce.

622-8610 698-1776
Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 

5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

GLOBE KSIĘGARNIA-ANTYKWARIAT 
/ SPRZEDAŻ i KUPNO 
' •Książki polskie — wydania kraiowe i zagraniczne 

•Polskie plakaty artystyczne •Płyty
•Biżuteria, srebra, szkło artystyczne, porcelana, 
sztuka ludowa, militaria, rzeźba, obrazy

PROWADZIMY SPRZEDAŻ WYSYŁKOWĄ
Katalogi książek wysyłamy na żądanie.

Godziny: pon.-sob. 10-8; niedz. 11-5
6007 W. IRVING PARK RD., CHICAGO, II 60634 • TEL. (312) 282-3537

KTO CHCE KUPIĆ TEN MUSI 
SIĘ POSPIESZYĆ!

Kao TRADING CORPORATION

Japońska Pomoc
Słabo Rozwiniętych

Kolejna Ofiara Walk 
Przedwyborczych 

Na Filipinach
Manila (Reuter) — Śmierć zbiera 

swoje dalsze żniwo na Filipinach w 
burzliwym, przedwyborczym okre­
sie. Kolejną ofiarą jest Benjamin 
Cuaresma, były kandydat oficjal­
nej administracji na urząd mera 
jednego z miast północnej prowincji 
kraju. To zastrzeleniu Cuaresma, 
sprawcy ohydnego aktu zmasak­
rowali zwłoki i odcięli ofierze głowę. 
Tego rodzaju bestialskie postępo­
wanie jest ostatnio charakterysty­
czne dla wewnątrzpaństwowych 
porachunków.

Krwawy incydent zbiegł się z ofi­
cjalnym ogłoszeniem rządu o od­
łożeniu wyborów do lokalnych 
władz w 10 prowincjach kraju. W ten 
sposób władze chcą zapobiec ciąg­
łym walkom i politycznym mor­
dom.

Na 18 stycznia bież, roku władze 
filipińskie ustaliły termin wyborów 
powszechnych do organów tereno­
wych, walcząc ciągle z rebeliami 
wzbudzanymi przede wszystkim 
przez bojówki komunistyczne. Szef 
sztabu filipińskich sił zbrojnych, 
gen. Fidel Ramos, za sianie fer­
mentu i rozniecenie lokalnych 
walk, oskarża oddziały, tzw. “Nowej 
Armii Ludowej”. Generał uważa 
także, że czas zyskany przez armię 
na przełożeniu wyborów pozwoli jej 
na częściowe chociażby opanowa­
nie sytuacji we wszystkich 73 pro­
wincjach — legalnych ośrodkach 
głosowania.

Zapewniony start w tym miesią­
cu mają hokeiści oraz Grzegorz Fi­
lipowski. Wierzyć jednak należy, że 
do Calgary pojedzie jeszcze co 
najmniej kilku polskich sportow­
ców. Ostateczne decyzje w tej sp­
rawie podjęte zostaną 25 stycznia 
bież. roku.

Dla zapewnienia niezbędnych fun­
duszy do prowadzenia swej statu­
towej działalności PKO1 coraz ak­
tywniej włącza się w nurt przemian 
związanych z realizacją reformy 
gospodarczej w Polsce. Uzyskano 
już wstępną zgodę Polskiego Mono­
polu Loteryjnego na zorganizowa­
nie kolejnej loterii olimpijskiej (9 
milionów losów, co trzeci los wy­
grywa, atrakcyjne fanty w postaci 
samochodów, komputerów, wideo, 
telewizorów, sprzętu sportowo-tu­
rystycznego). Dzięki tym przed­
sięwzięciom PKO1 będzie mógł je­
szcze bardziej wspomagać rozwój 
olimpijskich dyscyplin sportu w 
Polce, by utalentowana młodzież 
miała możność wyjazdu na igrzy­
ska olimpijskie.

☆ ☆ ☆

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION 
40-ty ROK W SŁUŻBIE POLONII

470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y.,NY 10016 Tel. (212) 684-5320 
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933

Z Bocznej Trybuny Sportowej 
 ZYGMUNT P BOBIN -

FILIPOWSKI WYSTARTUJE
Pomyślna wiadomość dla Zbig­

niewa Smarzewskiego i wielbicie­
lek talentu Grzegorza Filipowskie­
go. W wywiadzie dla polskiej prasy, 
trenerka Grzegorza — Barbara Ko­
sowska — powiedziała, że ostatnie 
badania lekarskie “wypadły pomy­
ślnie”. Filipowski podjął treningi i 
wszelkie znaki na niebie i wszelkie 
znaki na ziemi wskazują na to, że 
wystartuje w mistrzostwach Euro­
py, które za miesiąc odbędą się w 
Pradze, Czechosłowacja.

☆ ☆ ☆
JUŻ Z MYŚLĄ

O BARCELONIE 1992
W ostatnich dniach grudnia

siedzibie Komitetu Młodzieży i Kul­
tury Fizycznej w obecności preze­
sów polskich związków sportowych 
i klubów — dokonano podsumowa­
nia wyników sportowej rywalizacji 
dzieci i młodzieży w 1987 roku.

Oceniając miniony rok Walde­
mar Krajewski, przewodniczący 
Komitetu Koordynacyjnego Sportu 
Dzieci i Młodzieży, powiedział, że 
polski sport znalazł się w bardzo 
niebezpiecznej fazie, będącej skut­
kiem kryzysu społeczno-ekonomicz­
nego kraju. Jego zdaniem, jak po- 
daje prasa sportowa w Polsce, — w 
młodzieżowym sporcie pojawiły się 
klasyczne informacje i zjawiska pa- 
talogiczne, wynikające z ogólnej 
sytuacji społecznej, takie jak prze­
kupstwa, handel “żywym towa­
rem”, zanikanie ethosu pracy tre­
nerów i sędziów.

Stwierdził także, że jesteśmy naj­
słabiej usportowionym narodem w 
Europie i tylko odwrócenie dziwa­
cznej piramidy sportu, poprzez od­
budowę jej podstaw, może zmienić 
stan kultury fizycznej w Polsce.

Zmiany te można osiągnąć dzięki 
prawidłowemu powiązaniu metod 
szkoleniowych ze współzawodnict­
wem, w systemie spartakiad i 
innych imprez sportu młodzieżo­
wego.

Nadchodzące igrzyska olimpij­
skie w Calgary, Kanada i Seulu, Płd. 
Korea jednymi z najtrudniejszych 
w historii polskiego sportu i nie 
można liczy na wielkie sukcesy. W 
działaniachnowego Komitetu trze­
ba kierować się myślą ó kolejnych, 
o igrzyskach Barcelona 1992.

☆ ☆ ☆

Z Życia w Polsce 
Ludowej

• Pewien mieszkaniec Lublina 
przed kilkunastu laty zażądał, aby 
w książce telefonicznej dopisano 
mu przed nazwiskiem skrót tytułu 
* ‘ Mgr”. Obecnie dopiero kazano mu 
uiścić za to opłatę w wysokości 370 
zł. Chce zrezygnować z tego zasz­
czytu i zaczął prosić o jego wykreś­
lenie, ale ostrzeżono go, że to będzie 
kosztowało 1.100 złotych. Waha się 
co robić. 

PIEŚNI
/ 

WYBÓR INNYCH WIERSZY
JANA KOCHANOWSKIEGO

IOPRACOWANIA TADEUSZA SINKA) 
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
-■ 6100 N. CICERO AVE. f

CHICAGO, IL 60646
(312) 286-0141

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D)
nie wysyłamy.

spotykając się w Wenecji w czerwcu 
ub. roku wyraziła nadzieję, że zag­
warantowane pożyczki oraz pomoc 
w innej formie dla zacofanych gos­
podarczo krajów przyczyni się do 
umocnienia ich ekonomicznej sy­
tuacji i stworzy właściwe podstawy 
dla rozwoju gospodarki wolnoryn­
kowej.

Odnaleziony 
Po Ponad 

Czterdziestu Latach
Koror (Reuter) — Na małej wys­

pie centralnego Pacyfiku, wcho­
dzącej w skład Archipelagu Palau 
(n wschód od Filipin) miejscowi 
rybacy odnaleźli na jednej z raf sz­
czątki amerykańskiego samolotu 
bojowego, pochodzące z okresu II 
Wojny Światowej.

Wśród nich natknięto się na pozo­
stałości po — prawdopodobnie — pi­
locie bombowca. Przedstawicielst­
wo amerykańskiego Departamentu 
Stanu w Palau (terytorium powier­
nicze Organizacji Narodów Zjedno­
czonych) zakomunikowało o odna­
lezieniu kości ludzkich oraz meta­
lowej plakietki identyfikacyjnej z 
napisem: — Louis James Sumers, 
T647-43-99, USNR.

Wśród szczątków rozbitego samo­
lotu był także medalik z wizerun­
kiem Świętego Kszysztofa.

W czasie Drugiej Wojny Świato­
wej wspomniany archipelag był 
teatrem bardzo zażartych walk 
japońsko-amerykańskich. Poległo 
tam tysiące żołnierzy obydwu wal­
czących stron, a fragmenty strą­
conych samolotów czy wraki zato­
pionych okrętów można do dzisiaj 
odnaleźć na okolicznych rafaęh ko­
ralowych i przybrzeżnych płyciz­
nach.

ALBANY
Medical-Surgical 

Center

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
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Sandiniści
Proponują Amnestię

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
ru, Gwatemali, Hondurasu i Nika­
ragui.

W opublikowanym po spotkaniu 
komunikacie stwierdzono, iż rządy 
wspomnianych krajów Ameryki 
Środkowej będą całkowicie prze­
strzegać postanowień planu poko­
jowego dla tego regionu. Jedno­
cześnie przyznano, iż do tej pory nic 
nie zrealizowano z tego planu zapo­
wiadającego przyznanie szerokiej 
amnestii więźniom politycznym, 
całkowite wstrzymanie ognia oraz 
przywrócenie praw cywilnych.

Po rozmowach w San Jose prezy­
dent Daniel Ortega przyrzekł, iż de­
legacja jego rządu odbędzie bez­
pośrednie rozmowy z przedstawi­
cielami contras. Zapowiedział też 
zniesienie stanu wyjątkowego w 
Nikaragui, wprowadzenie amnestii 
oraz rychłe przeprowadzenie de­
mokratycznych wyborów.

Rzecznik Białego Domu Roman 
Papaduik zapowiedział, iż mimo 
zapewnień sandinistów administra­
cja będzie nadał finansowo popie­
rać contras. 26 stycznia prezydent 
Reagan zwróci się do Kongresu o 
przyznanie dalszych funduszy dla 
nikaraguańskich partyzantów wal­
czących z rządem w Managui.

“Nikaragua miała już 150 dni na 
wprowadzenie reform demokra­
tycznych i jak dotąd wszystko koń­
czyło się na niespełnionych obietni­
cach” — oznajmił rzecznik Białego 
Domu Popaduik.

Z drugiej strony Alejandro Ben- 
dana, sekretarz generalny nikara- 
guańskiego ministerstwa spraw za­
granicznych ostrzegł, iż “każdy na­
stępny dolar od USA dla contras 
zniszczy całkowicie plan pokojowy 
dla tego regionu.”

W niedzielę wypowiedzieli się na 
ten temat przywódcy nikaraguań­
skich partyzantów. W wywiadzie 
udzielonym w Miami Adolfo Calero 
oznajmił, iż propozycje Ortegi są 
“dokładnie rozważane.”

Powtórzył jednak zdanie admi­
nistracji, iż sandiniści wielokrotnie 
składali różnego rodzaju obietnice, 
które później nie dochodziły do skut­
ku.

“Chcemy widzieć prawdziwe 
działanie, a nie pustą retorykę” — 
oznajmił Calero. “Mamy już dosyć 
wszelkich sandinistowskich '.‘sztu­
czek,” które mają na celu pozyska­
nie tylko opinii publicznej w Nika­
ragui i Stanach Zjednoczonych.”

Calero dodał, iż “Ortega obiecuje 
amnestię, podczas gdy tajna policja 
dokonuje dalszych aresztowań.” 
Wspomniał on o fakcie, który miał 
miejsce w ostatni piątek, kiedy to 
nikaraguańska służba bezpieczeń­
stwa aresztowała sześciu przywód- 

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż moj, 
ojciec nasz i brat mój, śp.

Wies/aw Z. Mat ej 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 14- 
go stycznia, 1988 roku, o godzinie 
4:46 po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbył się dziś, dnia 18- 
go stycznia, z zakładzu pogrzebo­
wego Sheldon-Goglin Funeral 
Home, pnr. 5935 W. Belmont Ave., 
do kościoła St. Ferdinand, msza 
św. o godzinie 10:30 rano, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fami­
lijną.

O czym zawiadamiają w cięż­
kim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Kowalik), żona; 
Mitchell, Alicia i Mary Ann Matej, 
dzieci; przyszły zięć, Bernie Ross; 
Alice Bartnik, siostra; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmował się 
Sheldon-Goglin Funeral Home 
Tel. 237-4404 

ców opozycji. Próbowali oni utwo­
rzyć zjednoczony front polityczny z 
przywódcami contras.

Calero jeszcze raz powtórzył 
ostatnie żądanie contras, iż we 
wszelkie negocjacje muszą być włą­
czone trzy grupy: przedstawiciele 
contras, sandiniści oraz przedsta­
wiciele Demokratycznego Koordy­
natora, nikaraguańskiej koalicji 
rzeszającej 14 partii opozycyjnych, 
także związki zawodowe i ludzi busi­
nessu.

Na posiedzeniu w San Jose przy­
wódcy pięciu państw Ameryki Środ­
kowej nie ustanowili nowych ter­
minów na pełne zrealizowanie pla­
nu pokojowego. Wezwano by w kra­
jach dotkniętych wojną domową 
“natychmiast” wprowadzono am­
nestię, wstrzymano wymianę ognia 
oraz ustalono termin demokratycz­
nych wyborów.

Żołnierz US 
Oskarżony 

o Szpiegostwo
Washington (ST, CT) — Sierżant 

Armii USA, został aresztowany 
przez agentów FBI i wojskowych 
agentów śledczych i oskarżony o 
usiłowanie sprzedaży władzom so­
wieckim tajemnic wojskowych.

Aresztowanym jest 42-letni Da­
niel Walter Richardson, instruktor 
— specjalista w jednostce pancer­
nej (czołgi), który rzekomo chcial 
przekazać tajemnice wojskowe przed­
stawicielom! ambasady sowieckiej. 
Aresztowania dokonano w czwar­
tek w motelu niedaleko bazy woj­
skowej w Maryland.

Oskarżony przekazał informacje 
zakonspirowanemu agentowi FBI. 
FBI dowiedziało się o transakcji z 
podsłuchu rozmowy telefonicznej 
jaką przeprowadził podejrzany z 
sowiecką ambasadą.

Przedstawiciele Armii Stanów Zjed­
noczonych powiedzieli, że Richard­
son może zostać oskarżony o szpie­
gostwo, niepoinformowanie swych 
zwierzchników o kontaktach z przed­
stawicielami innego państwa, wyk­
radzenie własności państwowej i 
nieautoryzowane przekazanie ob­
cym własności państwowej.

Na razie nie ma dodatkowych 
szczegółów całej sprawy. Ujawnio­
ne zostaną później.

Aresztowania 
Członków 
“Karty 77”

Wiedeń (Reuter) — W niedzielę 
praska milicja przerwała spotkanie 
członków “Karty 77”, ugrupowania 
założonego w 1977 r. przez czechos­
łowackich intelektualistów.

“Karta 77’ ’ walczy od tego czasu o 
przestrzeganie wolności słowa i 
praw człowieka, nigdy jednak nie 
została oficjalnie uznana przez ko­
munistyczne władze w Pradze. Pa­
rę dni wcześniej milicja aresztowa­
ła rzecznika “Karty 77” Milosa Ha- 
jeka oraz trzydziestu innych akty­
wistów tej organizacji.

Nie powstrzymało to jednak po­
zostałych przed odbyciem zapla­
nowanego zebrania. Po 45 minutach 
od momentu rozpoczęcia obrad, mi­
licja wkroczyła do sali gdzie spotka­
li się członkowie “Karty 77”. Po sp­
rawdzeniu dowodów tożsamości, 
kilku znanych działaczy zatrzyma­
no.

W grudniu ub. roku, Gustawa Ku­
saka na stanowisku szefa czechos­
łowackiej partii komunistycznej za­
stąpił Milos Jakes. Mimo licznych 
protestów, petycji i wystąpień lud­
ności, kontynuuje on “twardą linię” 
swojego poprzednika, nie zgadza­
jąc się na zarejestrowanie żadnych 
postępowych organizacji czy sto­
warzyszeń.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn mój i brat mój, śp.

Jerzy Bielski
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 15-go 
stycznia, 1988 roku, o godziny 7-ej wieczorem, przeżywszy lat 38.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 3-ej po południu do godziny 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19-go stycznia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave. do kościoła św. 
Tarcyzjusza, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Lidia (z domu Żelichowska), żona; Artur i Elżbieta, dzieci; Marianna, 
matka; (Krzysztof i Mirosława, brat i bratowa w Polsce); wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 774-4100.

Papież Potępia Akcje Izraela
(Ciąg dalszv ze str. 1-ej) 

dział się na temat sytuacji w Izraelu 
i na ziemiach okupowanych przez to 
państwo. W ub. miesiącu powie­
dział, że ziemia Jueźu nie może 
być teatrem przemocy i niespra­
wiedliwości oraz z najwyższą sym­
patią wyraził się o cierpiącach Pa­
lestyńczykach Pasa Gazy i Zachod­
niego Brzegu.

“Uważam, że Żydzi mają prawa 
lecz takie same prawa mają inni lu­
dzi, jak choćby Palestyńczycy. 
Obydwie strony konfliktu powinny 
podjąć próbę rozwiązania dzielą­
cych je problemów. Opinia świato­
wa z niepokojem oczekuje zakoń­
czenia bolesnej sytuacji”—mówił 
Ojciec św.

Serdeczna atmosfera, jaka po­
czątkowo panowała na sali posie­
dzeń stowarzyszenia prasowego, 
prysnęła jak bańka mydlana, gdy 
jeden z obecnych dziennikarzy, 
przedstawiając się jako Żyd, zapy­
tał, czy ostatnie wypowiedzi Jana 
Pawła II, w których poruszał temat 
ludobójstwa w okresie II wojny 
światowej, miały na celu zmniej­
szenie znaczenia potworności wo­
jennych w odniesieniu do Żydów.

Wyraźnie zaszokowany Papież, 
przeszył swego rozmówcę wzro­
kiem, nie ukrywając wstrząsu wy-

Premier 
Ryżkow 

w Norwegii 
Oslo (Reuter) — Premier Związ­

ku Sowieckiego Nikołaj Ryżkow 
rozpoczął w czwartek oficjalną wi­
zytę w Norwegii. Przed Ryżkowem 
stoi trudne zadanie osiągnięcia 
kompromisowego porozumienia w 
sprawie spornych kwestii Morza 
Barentsa. Oczekuje się, że Ryżkow 
będzie konfereował z premierem 
Norwegii Gro Brundtlandem i mi­
nistrem spraw zagranicznych Thor- 
valdem Stoltenbergiem. Stawka 
rozmów jest o wiele większa niż za­
kończonych niedawno negocjacji z 
premierem Szwecji. Ale też inne 
znaczenie i wymiar w stosunkach 
Wschód-Zachód posiada Morze 
Barentsa niż zamknięte wody Bał­
tyku. Zdają sobie z tego sprawę 
obydwie zainteresowane strony. 
Ewentualne dwustronne porozumie­
nie będzie miało bezpośrednie imp­
likacje polityczno-militarne, gdyż, 
jak wiadomo, Norwegia jest człon­
kiem NATO.

Jeden z przedstawicieli rządu 
norweskiego stwierdził, że rezul­
taty rozmów sztokholmskich na­
pawają go optymizmem i ma na­
dzieję, że również na linii Oslo- 
Moskwa dojdzie do pozytywnych 
rozstrzygnięć, w 13-letniej już “dy­
spucie” na temat Morza Barentsa.

Dno pokrytego przez większą 
część roku grubym lodem morza 
jest — według geologów — bardzo 
bogate w zasoby ropy (jedne z naj­
zasobniejszych na półkuli północ­
nej). Norwegia i Związek Sowiecki 
są niezwykle zainteresowane eksp­
loatacją podmorskich złóż tego ak­
wenu. Do tej pory żadna ze stron nie 
mogła rozpocząć wierceń na spor­
nym obsarze wód, liczącym ok. 60 
mil kw.

Na razie lodowate głębie Morza 
Barentsa “obfitują” w łodzie pod­
wodne obydwu supermocarstw, 
często przechodzących przez bie­
gun północny pod lodową czapą 
Arktyki. Większość sił morskich 
Związku Sowieckiego, aby wejść na 
Atlantyk musi pokonywać wody 
Morza Barentsa.

Józef Begun 
Opuścił ZSSR

Moskwa (Reuter) — Znany ży­
dowski dysydent, Józef Begun opu­
ścił dzisiaj rano Związek Sowiecki 
udając się do Izraela. Siedemnasto­
letnia walka Beguna o możliwość 
wyjazdu z “sowieckiego raju” za­
kończyła się sukcesem.

Kilkuset przyjaciół i znajomych 
Beguna zgromadziło się w ponie­
działek rano na moskiewskim lotni­
sku Szermietiewo aby pożegnać od­
latującego Józefa Beguna, jego żo­
nę, syna i innych członków rodziny. 
Przed odlotem Begun powiedział 
reporterom: “Nareszcie jestem wol­
ny.”

W1983 roku Begun został skazany 
na siedem lat obozu ciężkiej pracy 
oraz pięć lat zsyłki za “szkodzenie 
interesom państwa sowieckiego.” 
Na mocy amnestii ogłoszonej w 
ubiegłym roku przez władze Krem­
la, około 200 więźniów politycznych 
wyszło na wolność, w tym również 
Begun. 

wołanego pytaniem. Tym szoku­
jącym akcentem Papież zakończył 
rozmowę. Watykan pragnie, by Je­
rozolima posiadała międzynaro­
dowy status jako miasto uważane 
za święte miejsce przez chrześci­
jan, muzułmanów i żydów.

Tymczasem, już siódmy dzień z 
rzędu obozy dla palestyńskich 
uchodźców w Pasie Gazy pozostają 
zamknięte, zgodnie z wprowadzo­
nymi przez Izrael sankcjami eko­
nomicznymi. 200,000 Palestyńczy­
ków nie ma prawa do wychodzenia 
na zewnątrz.

To sprawia, że większość miesz­
kańców jest pozbawiona głównego 
źródła dochodu, które stanowiła 
praca w Izraelu. Władze izraelskie 
nie ukrywały, że posunięcie to ma 
na celu zmuszenia Palestyńczyków 
do posłuszeństwa. Z pustymi brzu­
chami, demonstranci—jak sądzą 
siły okupacyjne—nie będą mieli 
dość wigoru na prowadzenie dal­
szych akcji.

Z obozów znajdujących się pod 
ścisłą kontrolą armii izraelskiej do­
chodzą wieści o poważnych bra­
kach żywności. W większości, miej­
scowa ludność ogranicza się do jed­
nego posiłku dziennie.

Nastąpiło to wbrew wcześniej­
szemu zezwoleniu na normalny 
ruch pojazdów ONZ. Około 500 pra­
cowników agencji ONZ (UNWRA) 
urządziło w związku z tym protest.

Trzydziestu pracowników, przy­
dzielonych do rozładowania cięża­
rówek i dystrybucji żywności, pod­
dano rewizji. Odebrano im karty 
identyfikacyjne i zawrócono do 
domów. Kierowcy ciężarówek zmu­
szeni byli do rzucania żywności na 
oślep, przez ogrodzenia obozów.

Specjalny wysłannik, ONZ, Mar- 
rack Goulding, zakończył dziś swą 
tygodniową wizytę na terenach 
okupowanych. Goulding, który spra­
wuje funkcję podsekretarza ONZ 
uważa, że sytuacja na terenach 
wniosek, że 10-letnia okupacja do­
prowadziła do sytuacji trudnej do 
zaakceptowania przez obydwie 
strony.

Obecny stan jest daleki od nor­
malnego, nikomu nie gwarantuje 
bezpieczeństwa. Międzynarodowe 
organizacje powinny natychmiast 
podjąć negocjacje prowadzące do 
rozwiązania konfliktu—mówił Goul­
ding, podkreślając, że ludność z 
okupowanych terenów nienawidzi 
okupantów, którzy dążą ją tak samo 
niechętnymi uczuciami.

Podsekretarz ONZ przypisuje 
wybuch zamieszek rozpaczy i po­
czuciu beznadziejności wśród Pa­
lestyńczyków.

Goulding spotkał się również z 
przedstawicielem ruchu islamskich 
fundamentalistów, Jihad. Na ten 
temat, nie chciał jednak ujawnić 
żadnych informacji. Izraelczycy 
uważają tę organizację za najbar­
dziej niebezpieczną grupę terrory­
stów.

Z rozmów z min. spraw zagrani­
cznych Izraela, Shimonem Pere­
sem i min. obrony Yitzhakiem Ra­
binem, wywnioskował, iż obydwaj 
zdają sobie sprawę z konieczności 
znalezienia politycznego rozwiąza­
nia oraz poszukują mniej brutal­
nych środków kontroli nad rozru­
chami.

Ze względu na dobrowolny bądź 
przymusowy pobyt w domu tysięcy 
palestyńskich robotników, w miejs­
cach zatrudnienia powstały prze­
stoje. Izraelski min. Dept. Pracy, 
Moshe Larsav ogłosił, że ich pozy­
cje zajmą robotnicy z południowego 
Libanu, Europy i uczniowie szkół 
średnich z Izraela.

Przeprosi Obrażonych
New York (CT) — Znany komen­

tator telewizyjny, specjalizujący 
się w wiadomościach sportowych 
Jimmy “The Greek” Snyder spot­
kał się w niedzielę z pastorem Jesse 
Jacksonem i obiecał listownie prze­
prosić wszystkich czarnych spor­
towców których obraził swymi uwa­
gami.

Dziennikarz, który został karnie 
zwolniony ze swego stanowiska w 
sieci telewizyjnej CBS, w wywia­
dzie udzielonym w ubiegły piątek 
powiedział, że Murzyni są najlep­
szymi sportowcami, ponieważ ich 
przodkowie jeszcze jako niewolnicy 
byli odpowiednio dobierani przez 
właścicieli, by dzieci zrodzone ze 
specjalnie dobranych par, były sil­
ne i miały jak najlepsze cechy do­
brego robotnika.

Wypowiedź ta wywołała fale obu­
rzenia i uznana została za rasistow­
ską. Snyder przeprosił za swe wy­
stąpienie, a obecnie ma zamiar 
osobiście przeprosić poszkodowa­
nych.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

Sprawa Pułkownika Rico
Tajemnicze Zniknięcie z Więzienia

Buenos Aires (Reuter) — W 
kwietniu 1987 roku, w bazie woj­
skowej Campo de Majo w pobliżu 
stolicy Argentyny doszło do buntu 
średniej rangą oficerów.

Zdegradowany obecnie major 
Ernesto Barreiro był inicjatorem 
czterodniowego buntu, którego 
przywódcą wybrano pułkownika 
Aldo Rico.

Rewolta argentyńskich oficerów, 
zwolenników polityki “twardej rę­
ki” była spowodowana śledztwem 
zarządzonym przez Radę Ministrów 
w sprawie pogwałcenia praw ludz­
kich w szeregach armii.

Formalnie więc było to wystąpie­
nie przeciw prezydnetowi Argenty­
ny, Raulowi Alfonsinowi. Po stłu­
mieniu buntu, jego przywódcę—puł­
kownika Aldo Rico — umieszczono 
w areszcie domowym, do czasu og­
łoszenia oficjalnej decyzji Sądu 
Wojskowego.

W czwartek w ubiegłym tygodniu 
spodziewano się ogłoszenia wyroku 
skazującego, jednak wskutek lo­
kalnych zamieszek i gróźb skiero­
wanych bezpośrednio pod adresem 
sędziego Hugo Beltramino (ferują­
cego wyrok) wstrzymano się z wy­
daniem decyzji.

Tymczasem pułkownik A. Rico 
zabarykadował się w miejscu odo­
sobnienia wraz z czterdziestoma 
zwolennikami jego ideologii. Nie­
wyjaśnionym sposobem udało się 
im zdobyć broń palną i granaty. By­
ła to reakcja na pogłoski, że Rico 
zostanie przetransportowany do sto­
łecznego więzienia w oczekiwaniu 
na werdykt sądu.

Na rozkaz dowódcy argentyńskich 
sił zbrojnych generała armii, Dante 
Caridi, budynek w którym przeby­
wa pułkownik Rico ze swymi pople­
cznikami został otoczony kordonem 
wojska.

Osiem czołgów skierowano w to 
miejsce aby odstraszyć ewentual-

Demonstracje 
w Berlinie Wschodnim

Berlin Wschodni (Reuter) — Nie­
dzielne, oficjalne uroczystości 
upamiętniające niemieckich dzia­
łaczy ruchu robotniczego, Różę Lu­
ksemburg i Karola Liebknechta 
zgromadziły w Berlinie Wschodnim 
prawie dwustutysięczne tłumy. W 
obchodach udział wzięły oficjalne 
osobistości partyjne z Erichem Ho­
neckerem na czele.

Okazję tę wykorzystali działacze 
nieoficjalnych organizacji do walki 
o pokój i prawa człowieka, którzy 
podczas parady starali się rozwinąć 
swoje flagi i transparenty.

Niektóre z transparentów głosiły 
hasła — wypowiedzi Róży Luksem­
burg: “Wolność istnieje tylko wte­
dy, jeśli dotyczy wszystkich obywa­
teli, bez względu na ich poglądy”.

Źródła kościelne poinformowały, 
że milicja zatrzymała ponad stu 
działaczy ruchu praw człowieka. Są 
przetrzymywani we wschodniober- 
lińskim areszcie, do czasu rozpo­
częcia oficjalnego dochodzenia w 
sprawie niedzielnych zamieszek.

Śmierć 
Amerykańskiego 

Pilota
Madryt (Reuter) — W ciągu nie­

całego miesiąca doszło już do dru­
giej katastrofy odrzutowca bojowe­
go typu F-16, z 401-go skrzydła lot­
nictwa, stacjonującego w Hiszpa­
nii.

Samolot spadł na słabo zaludnio­
ne, pagórkowate tereny niedaleko 
Madrytu. W wypadku zginął 39- 
letni porucznik, David Shontz. Pilot 
pochodzi z Peace Dale na Rhone Is­
land.

Hiszpania naciska na usunięcie z 
jej terytorium siedemdziesięciu 
dwóch F-16.

Przygotowania 
Do Pogrzebu 

Czianga Czing-Kuo 
Taipei (Reuter) — Na Tajwanie 

trwają przygotowania do pogrzebu 
prezydenta Cziang Czing-Kuo, sy­
na przywódcy Chin z okresu wojen­
nego, gen. Cziang Kai-Szeka.

Po jego śmierci, w ub. środę, rząd 
ogłosił miesiąc żałoby narodowej. 
W okresie tym będzie obo­
wiązywać zakaz urządzania wszel­
kich demonstracji. Członków policji 
i sił zbrojnych obowiązuje obecność 
w pracy. Pogrzeb odbędzie się za 
dwa tygodnie.

nych zwolenników aresztanta od 
jakichkolwiek prób demonstracji 
czy wywołania zbrojnych rozru­
chów.

Argentyńskie środki masowego 
przekazu ujawniły nie potwierdzo­
ną przez źródła militarne wiado­
mość, że wielu oficerów i żołnierzy 
odmówiło udziału w akcji przed- 
transportowania pułkownika Rico 
do regulanego więzienia.

Te same środki opublikowały li­
st—ostrzeżenie od przebywającego 
w areszcie domowym przywódcy 
buntu, w którym ten pisze iż: “po­
stawa obecnego dowódcy argentyń­
skich sił zbrojnych prowadzi do nie­
uniknionej wewnętrznej konfronta­
cji w szeregach wojska, nie sprzyja 
pokojowym nastrojom jak również 
poważnie osłabia narodowy system 
obronny”.

Generał Caridi ma wielu prze­
ciwników z powodu zdecydowanego 
opowiedzenia się za użyciem siły w 
tłumieniu zeszłorocznego kwietnio­
wego powstania.

Natomiast aresztowany pułkow­
nik—rebeliant Aldo Rico cieszy się 
stosunkowo dużą popularnością w 
niektórych kołach politycznych. 
Zawsze opowiadał się za zwiększe­
niem funduszy przeznaczonych na 
cele wojskowe. Jest jednym z boha­
terów—weteranów wojny o Mal- 
winy—Falklandy w 1982 roku, dwu­
krotnie odznaczony przez najwyż­
sze dowództwo za swoją postawę 
pełną brawury i poświęcenie w wal­
ce z Brytyjczykami.

Po nieudanym puczu, Rico wie­
lokrotnie podkreślał, że zamiarem 
jego i jego zwolenników było dop­
rowadzenie do pozytywnych zmian 
w łonie armii, natomiast nigdy nie 
występował przeciwko prezydento­
wi Raulowi Alfonsinowi.

Sam prezydent państwa uważnie 
śledzący wydarzenia w szeregach 
armii, wypowiedział się kilka dni 
temu, że zdecydowany był użyć 
swojej władzy w stosunku do dowó­
dztwa wojskowego, żądając jak 
najszybszego położenia kresu za­
mętowi wszystkimi dostępnymi środ­
kami.

Decyzja dowódcy sił zbrojnych 
generała Caridi uprzedziła osobistą 
interwencję prezydenta Alfonsina.

Z argentyńskich źródeł oficjal­
nych zbliżonych do kół wojskowych 
dowiadujemy się, że wewnętrzny 
ferment w armii nie został jeszcze 
zażegnany. Wprawdzie zwolennicy 
pułkownik A. Rico stanowią w tej 
chwili mniejszość, to jednak wielu 
oficerów i podoficerów przyjęło 
taktykę wyczekiwania przed ofi­
cjalnym wyraźnym opowiedzeniem 
się z którąś ze stron.

Tymczasem z ostatnich doniesień 
agencyjnych dowiedzieliśmy się, że 
pułkownikowi Aldo Rico udało się 
zbiec z pilnie strzeżonego aresztu 
domowego. Nie jest znane miejsce 
jego pobytu.

Przesłuchiwany w tej sprawie 
właściciel domu w którym prze­
trzymywano więźnia, Salvador Len- 
tini, powiedział że poprzedniego 
wieczoru zasiadł razem z pułkow­
nikiem do obiadu. Po posiłu rozstali 
się i Lentini od tego czasu już nie 
widział swojego “gościa”.

Sportowcy Kuby 
Nie Pojadą Do Seulu
Hawana (Reuter) — Rząd Fidela 

Castro poinformował, iż sportowcy 
kubańscy nie wezmą udziału w 
Igrzyskach Olimpijskich w Seulu, 
gdyż nie spełniono żądań Korei Pół­
nocnej, by część zawodów odbywa­
ła się też na terenie tego kraju.

W niedzielę odbyła się w Hawanie 
parada, podczas której ponad 18 
tys. Kubańczyków w starszym wie­
ku głośno wyraziło poparcie dla de­
cyzji rządu Castro. Podczas de­
monstracji przy Placu Rewolucyj­
nym w Hawanie, na pytanie czy do­
brze, że Kuba nie bierze udziału w 
Olimpiadzie, kubańscy emeryci wy­
krzyknęli jednoznaczne: “Tak”. Na 
transparentach uczestnicy demon­
stracji mieli wypisane hasła, iż 
“Kubańczycy nie pojadą do kraju, 
gdzie mają miejsce zamieszki na 
tle politycznym”.

Większość uczestników marszu, 
to członkowie tak zwanych “Klubów 
dziadków”. Kluby te utworzono w 
Hawanie przed dwoma laty, a ich 
zadaniem jest propagowanie sportu 
i aktywnego wypoczynku wśród lu­
dzi w starszym wieku. Na czele 
marszu stanął Alberto Juantorena, 
wiceprezes kubańskiego Narodowe­
go Instytutu Sportu. Juantorena, — 
człowiek obecnie w średnim wieku, 
jest dwukrotnym złotym medalistą 
olimpijskim z Montrealu.
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Spotkanie 
“Grupy Sześciu”

Sztokholm (UPI)— W Sztokhol­
mie odbędzie się konferencja przy­
wódców sześciu państw z pięciu 
kontynentów, by dokonać oceny 
znaczenia układu INF, podpisanego 
w grudniu przez prez. Reagana i 
Michaiła Gorbaczowa.

W konferencji tak zwanej “grupy 
sześciu” wezmą udział przywódcy 
Szwecji, Indii, Argentyny, Meksy­
ku, Grecji i Tanzanii. Tę pokojową 
inicjatywę zapoczątkowano w sty­
czniu, 1985 roku w New Delhi zanim 
doszło do dialogu między supermo­
carstwami.

Cień na pokojowe dążenia cz­
łonków grupy rzuca ujawnienie 
afery o przekupstwo indyjskich 
urzędników państwowych, którzy 
za łapówki przyznali szwedzkiej 
firmie, kontrakt na dostawy broni 
wartości 1.3 miliarda dolarów.

Premier Indii, Radżiw Gandhi 
zaprzeczył wszelkim pogłoskom o 
udziale członków jego gabinetu w 
aferze. Gandhi, który z tego powodu 
stracił w swym kraju zaufanie, 
pozostanie w Szwecji nieco dłużej, 
by omówić tę sprawę z premierem 
Szwecji, Ingwarem Carlssonem.

★ Poszukuje Pracy
KOBIETA poszukuje pracy z zamie­
szkaniem. Opieka nad dziećmi lub 
starszymi. 447-0902.

Pomoc Domowa
PRACA DOMOWA

Dla odpowiedzialnych kobiet z za­
mieszkaniem lub bez. Wymagana 
częściowa znajomość j. angielskie­
go. Dzwonić od poniedziałku do 
piątku 11-5.

UNITED DOMESTIC AGENCY 
774-0013

POTRZEBNE KOBIETY 
do opieki przy starszych osobach 

Z zamieszkaniem
Wynagrodzenie od $200-$350 na tydzień 

Dzwonić do P. Danusi 
282-1044

POLONIA EMPLOYMENT AGENCY 
4109 N. Milwaukee

PRACE DLA KOBIET
Z Zamieszkaniem.

Opieka Nad Starszymi, Dziećmi, Gos­
podynie Domowe. Od zaraz w Chicago, 
lub na przedmieściach u bardzo dobrych 
rodzin. Zarobki w zależności od znajo­
mości języka angielskiego. $150—$400. 

278-3424
2905 N. Milwaukee 

____________ Agencja_____________

CHILD CARE LIVE IN
For newborn, to start February. 
Including cleaning and cooking. 
Must like dogs and speak English. 
Non-smoker, experience and refe­
rences required.

588-5633 after 6 P.M.
POTRZEBNA PANI

Na 2 lub 3 dni w tygodniu do sprzą­
tania domów w firmie sprzątającej

Tel. 282-3255—pomiędzy 4-7
HOUSEKEEPER/ 

BABYSITTER
Full or Part Time. Live-in or not, 
flexible hours. Good salary, Park 
Ridge. Must speak English.

698-7557 or 698-7546
CLEANING/

MOTHER’S HELPER
1 day a week. Little English requi­
red. Call evenings

274-0465

Pracą Żeńska
CNA’s

All Shifts, $4.50 Hr. Start
Great benefits 2 wks. vacation, 
health care, dental, pension plan, 
etc. Must speak English. Apply in 
person or call 965-8100 ask for Julie, 
DON. Bethany Methodist Terrace.

8425 Waukegan Rd.
Morton Grove, 60053 e/o/e/ m/f.

Kobiety do sprzątania 
KażdegodniawtygodniulubjakikolwiekdzieiE 1,2,3,1 

4, 5 dni od wtorku do soboty włącznie.
6 godzin dziennie — $28 plus “lunch" i dowóz. 

Zgłoszenia każdego dnia oprócz niedziel.
od 11 rano do 12 w południe.

NORTH SHORE MAIDS
3525 W. Peterson (Biuro T.3 - w basemencie) 

Ang. niekonieczny.

MANUCURIST
SCALPTURED NAILS/ 

PEDICURES
Start your own business at:

The Sun Tan Center in Gleview 
Must speak some English. 

724-9295
Leonore or Dorothea.

SEAMSTRESS NEEDED
For work in expanding firm manu­
facturing fine mens clothing. Excel­
lent environment for skilled worker 
with experience. Flexible schedu­
ling.

John at: 806-0550
POSIADAM prace dla kobiet z za­
mieszkaniem i bez, od zaraz. Tel. 
478-1538, od 5 P.M.-ll P.M.

POLSKIE
CENTRUM MEDYCZNE 
Zatrudni na pół etatu recepcjo­
nistkę. Wymagana znajomość j. 
angielskiego. W celu wypełnienia 
aplikacji proszę zgłaszać się oso­
biście.

3017 N. Milwaukee 
codziennie od 9 rano-9 wieczorem

Praca Żeńska Praca Męska

★ Do Wynajęcia

* AUTO

to
w

AUTA UŻYWANE

Evanston

* USŁUGI

a

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI 486-2911

+ Malowanie

★ Ogrzewanie

DO NASZYCH KLIENTÓW

KOBIETY do sprzątania pokoi w 
motelu. “Call in English.” 647-9300.

6 POKOJOWE mieszkanie z 3 sy­
pialniami $350. Lokator płaci ogrze­
wanie. Tel.: 227-1744—w jęz. ang.

NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne 394-9471.

SPRZEDAM pilnie VW Dasher die- 
sel na biegi ’80 cena $1,500.777-2659.

MALOWANIE, tapetowanie, szyb­
ko, tanio i solidnie. 543-8940. Bez- 
płatna wycena 24-godz. service.

WYKONUJEMY wszelkie remon­
ty. Malujemy, tapetujemy. 286-0864.

POTRZEBNY pracownik do kon- 
traktora. Dzwonić wiecz. 235-5148 
prosić Olka.

OLDSMOBILE Delta 88, ’77 r. Ta­
nio sprzedam, zostawić wiadomość 
na taśmie: 282-0409

AUTO-MECHANIK, specjalność 
komputerowe gaźniki i fuel injec­
tion. 775-6861

SKRADZIONO paszport i prawo 
jazdy na nazwisko Jadwiga Gajec- 
ka. 478-1538 lub 286-4955.

NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

ZGUBIONO polski paszport na na­
zwisko Wanda Sasinowska. Znalaz­
ca proszę dzwonić: 775-6095.

SPRZEDAM TANIO małą Restau­
rację z powodu choroby. Telefon 
283-2313. 

TOOL ROOM MACHINIST 
AND SET UP MAN

2 years experience 
Must speak English 

Apply in person 
CUSTOM TRIM 

10220 Franklin Avenue

RECEPCJONISTKA
Mówiąca po polsku i angielsku do 
przychodni zdrowia — przyjmowa­
nie telefonów, rejestracja pisanie 
na maszynie, wysyłanie rachunków, 
utrzymanie czystości. Dzwonić: 

384-5050 w ciągu dnia 
728-8360 po 6-ej

PART lub FULL TIME
Osoby ze stałym pobytem, angiel­
ski pomocny. Pełne przeszkolenie 
■dobre zarobki. Dzwonić Stanisław.

MACHINIST-TOOL ROOM 
North suburban mfr. needs machinist 
with 3-5 yrs. exp. and must have own 
tools. Mold exp. helpful. Must speak Eng­
lish. Work directly with Engineering 
Dept. Call Terry McGowan.

QUICKSET INTERNATIONAL 
498-0700 EOE

FULL TIME
PART TIME

Osoby ze stałym pobytem. 
Bardzo dobre zarobki!

Tel. 342-3038 
prosić EWĘ

CARWASH ATTENDANTS
WHITE GLOVE CARWASH

Good starting salary plus tips. Exc. op­
portunity for advancement. Flexible 
hours. Must speak English and have 
green card. Call 965-3623, 926-8622 or 
apply in person.

417 W. OGDEN, WESTMONT, ILL.

GENERAL CLEANING 
Woodfield Lanes in Schaumburg 
now looking for responsible indivi­
duals to fill full time cleaning posi­
tions. Hours available: 8:30 a.m.- 
5 p.m. and 4 p.m.-12:30 a.m.
Call Carol 843-2300 (Speak English)

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK. 
685-7052

SPRZĄTANIE BIUR
Małżeństwo lub 2 panie, od niedz. do 
czwartku. Angielski nie konieczny, 
ale trzeba mieć dobry samochód, $6 
na godz., od osoby.

635-6553 w jęz. ang.

AGENCJA
POŚREDNICTWA PRACY

Posiada prace dla kobiet z zamie- 
iszkaniem lub bez. Tel.

342-6744 lub 342-5534
2930 N. MILWAUKEE AVI-

Ud 10 rano uo 6 po południu

Do sprzątania sklepów. Dzwonić w 
jęz. angielskim.

599-0410 od 8-1 P.M.

JANITORIAL SUPERVISOR
EXPERIENCE NECESSARY 

Must speak English and Polish. 
Send resume to:

960 RIDGE AVE. 
Lombard, Illinois 60148

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9 9. piątek, sobota 9 6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

LADIES 
ALTERATIONS 

Must speak English. 
Full or part time, in 

lingerie shop. Evanston area.
475-4230

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 
Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. SNatv w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie 
BEZBOLESNE LECZENIE 
j4417 N. Central ☆ 282-4021'

PO CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB 

ZATRUDNIĘ 
DOŚWIADCZONEGO 

MALARZA
Do zakładania tapet. Musi posiadać 
własny środek transportu i narzę­
dzia. Praca poza Chicago. Wyna­
grodzenie do ustalenia po okresie 
próbnym. Znajomość j. angielskie­
go mile widziana. Dzwonić do Geo­
rge wieczorem

462-7243

KOBIETA DO SPRZĄTANIA 
DOMÓW I BIUR

$240 tygodniowo. Musi zamieszkać 
w Downers Grove. Mieszkanie $100 
miesięcznie. 961-3148

647-7101
7400 N. Waukegan, Niles

SPRING MAKERS
Experienced set-up person for first 
and second shifts to work on Torin 
and sleeper coilers. Also experi­
enced spring grinders needed for 
both shifts. Full company benefits.

For interview call
MID-WEST SPRING MFG. CO. 

242-5070

POTRZEBNE 
KOBIETY

CARWASH ATTENDANTS
WHITE GLOVE CARWASH 

Good starting salary plus tips. Excellent 
opportunity for advancement. Flexible 
hours. Cal) 965-3623, 926-8622 or apply 
in person. Must speak English and have 
a green card.
417 W. OGDEN WESTMONT, ILL.

HEATING PERSON
Needed for yr. round work. Some 
exp. preferred with htg., piping, 
sheet metal & electrical back­
ground. North side area. Must 
speak English & have drivers li­
cense. Co. benefits.

/all Kay 251-8188

SOCIAL SECURITY 
ZDJĘCIA PASZPORTOWE 

ZAPROSZENIA
Pomagamy w załatwieniu 

pozwoleń na pracę.
T&T

3019 N. Milwaukee, pokój 202
Czynne od 12 — 8 wiecz.

BUTCHER
For Highland Park Market 

Must speak English and have 
green card. Call Mike at

432-8334

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI
I KOBIETY 

DO SPRZĄTANIA
Dogodny dojazd. Dużo nadgodzin. Sta­
ła praca. Wymagane pozwolenie na 
pracę. Zgłaszać się osobiście w godzi­
nach od 3 po poł. do 5 po poł., w dni 
tygodnia.

5251 N. Milwaukee

MASZYNISTA
Operator frezerki z umiejętnością usta­
wiania maszyny. Musi mieć conajmniej 
10 lat doświadczenia i własne narzę­
dzia. Doświadczenie w operowaniu 
(“O.D. grinder machine”) szlifierki po­
mocne. Znajomość języka angielskiego 
niekonieczna zgłaszać się osobiście.

N.J.C. MACHINE COMPANY 
8338 W. 47th Street, Lyons

OFFICE MANAGER 
ASSISTANT 

Bookkeeping/payroll, typing, ge­
neral office skills required. Good 
pay. Opportunity for advancement.

Call: 286-5118

HANDWORKERS
No experience necessary. 
Flexible hours. Excellent 
benefits. Must be able to 
communicate in English.

437-2680
General
Come grow with us! The Benchmark at Poplar 
Creek is now accepting applications: HOUSE­
KEEPING, MAINTENANCE, SECURITY, 
DINING SERVICES. Must have green card, 
transportation and speak English.
Call Mr. Mensch, 490-5800 betw. 1-2 p.m. 
Mon.-Fri.

Equal Oppty. Employer M/F

LIGHT FACTORY/ 
PACKAGING 

2nd shift
English helpful
952-1155

MACHINE OPERATOR
Some experience as machine 
operator, and ability to use mic­
rometer helpful. Mostly lathe 
work. Must be able to lift 40-50 
lbs. Production work in drawing 
department. Must be able 
speak some English.

Apply at

ENGIS CORP.
8035 N. Austin Ave.

Morton Grove, Illinois 
An Equal Opportunity Employer M/F

Począwszy od

S300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

ovtać o 
JANA BAŃKĘ

WANTED 
LATHE HAND

5 years experience needed. 
Good blueprint and math skills. 

Must have own tools.
DAVE — 449-6442

HOTEL
THE RED ROOF INN IN WILLOWBROOK 
is taking applications for full time Housekeep­
ing positions. Applicants must be able to work 
some weekends and holidays. Some English 
helpful. Must have green card. Apply in person 

7535 Robert Kingery Highway
Route 83) Willowbrook

(NO PHONE CALLS PLEASE)

POTRZEBNY 
PRACOWNIK

Do sprzątania w fabryce. Zgłaszać się 
osobiście.
1916 GREENLEAF

Machinist

TOOL ROOM 
MACHINIST

A leading tooling manfacturer has a ca­
reer opportunity for a Tool Room Machi­
nist with 4-5 years experience operating 
engine lathes, milling machines and sur­
face grinders. Successful aplicant must 
have own tools and be able to make ma­
chine fixture parts. We’re conveniently 
located on the far north side of Chicago. 
Apply in person to:

Personnel
✓ METAL REMOVAL TOOLING 

Division of Federal Mogul
5740 N. Tripp Chicago, Ilinois 60646 

equal opportunity employer m/f

TRIANGLE CAFE
8750 W. Bryn Mawr Rd. 
Presidential Plaza III

Corner of East River Rd. and Bryn Mawr is expanding its Full 
Service and Carry Out Restaurant and is now hiring:
• Waitstaff • Host/Hostesses • Line Cooks

•Bus Boys • Cashiers
Equal Opportunity and Full Benefits

Must speak English and have green card Apply within 9 to 5
380-4350

J 
’86 MAZDA 323 DXi'

4 drzwi, 23 tys. mil, automaty­
czny. 736-7635 po 6 P.M. lub 
736-0862 cały dzień.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA- ' 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

pon., wtorek, Środa na dzień następny do i popoł. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Sa Płatne z Góry 

O Ile Nic Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

TAILORS NEEDED
To work in expanding firm manu­
facturing fine mens clothing. Excel­
lent environment for skilled worker 
with experience. Flexible schedul- 
ling.

John at: 806-0550

POTRZEBNE KOBIETY 
Do sprzątania grupowego, 6 dni 
tygodniu.

566-7750
Pomiędzy 8 Rano-4 Po Poł.

JANITOR
Experienced preferred. Must speak 
and understand English. Located in 
vicinity 112th South Cottage Grove, 
Chicago. Call for an appointment.

548-4047

____________ 671-2564_________
BAKER 

SERVER 
UTILITY WORKER

Full time position available at our Glen­
view location. Monday through Friday. 
Day shift. Meals and uniforms provided. 
Excellent wage and benefit package. 
Must have own transportation. Call Mr. 
Posen for an appt. From 8 A.M. to 10 
A.M. only.

729-3000 - Ext. 2585 
CANTEEN CO. (E.O.E.-M/F

GOSPODYNI HOTELOWA
Musi mieć pozwolenie na pracę. 
Znajomość języka angielskiego 
niekonieczna. Zgłaszać się osobiś- 
cie.

RED ROOF INN
22 W. Algonquin Rd., Arlington Hts.

WŁADYSŁAWOWO. 2 oddzielne, 
nowe, ogrzewane pokoje w angiel- 
skim basemencie. 283-2740 wiecz.
1 SYPIALNIOWE mieszkanie, do­
rosłym, bez zwierząt w Norridge. 
Harlem-Irving. 453-1427.

SAUSAGE 
MAKER

40 hours per week. 8:30 a.m. un­
til 4:30 p.m. $9.86 per hour. Indi­
vidual to grind and mix various 
kinds of meats and add season­
ing to various types of Polish 
sausage. To cook meat accord­
ing to recipes and taste. To cut 
and prepare sausage casings 
and stuff them with cooked in­
gredients. 4 years experience 
required. Northwest side. Take 
this ad to any Illinois Job Ser­
vice Local Office.

Reference #520384-L
OPERATOR PRASY

Do czystej fabryki wytwarzającej 
plastikowe formy. Wymagane od­
powiednie dokumenty pracy. Zgła­
szać się od poniedziałku do piątku 
od 10-1.

3439 N. Harlem, Chicago, IL

CARWASH ATTENDANTS
WHITE GLOVE CARWASH 

Good starting salary plus tips. Excellent 
opportunity fo radvancement. Flexible 
hours. Call 965-362,926-8622 or apply in 
person. Must speak English and have a 
green card.

9120 Waukegan Rd., Morton Grove
MACHINE OPERATORS

AND TRIM PICKERS
For pre-hung door shop. Experi­
ence preferred. Contact Al Scheck. 
Must speak English.

SCHECK LUMBER 
Broadview, IL 345-3100

Healt care
HOME CARE 

OPPORTUNITIES
Expanding Home Health Agency has 
immediate openinigs, for full and part- 
time R.N.’s, L.P.N.’s, Certified Home 
Health Aides, Homemakers and Live- 
Ins. Must be dependable. Excellent wa­
ges and travel expense. Must speak Eng­
lish. For interview, call:

284-0111

„ v LPNS
Potrzebujemy twojego doświadczenia. 
Przyjdź i poznaj warunki, jakie oferu­
jemy. Najwyższe zarobki i świadczenia. 
Blisko północnej dzielnicy Chicago. An­
gielski konieczny. Dzwoń:

463-1313 — pytać o Nancy.

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI
Do ogólnej pracy w magazynie 
(Składzie stali. Doświadczenie w 

(operowaniu wózków jezdniowych 
widłowych i dźwigów pomocne.) 
Wymagane pozwolenie na pracę.

640-9570 — w jęz. ang,
IMPORT AUTO REPAIR

ZATRUDNI OD ZARAZ 
Blacharza Samochodowego 

i Lakiernika 
Dobre wynagrodzenie i świadczenia.

Tel. 889-4953 — 8 am-6 pm.

3 ROOM furnished basement apart­
ment. $260. Teł.: 889-7139.________
STUDIO i 4 pokoje, 1 sypialnia. 
Świeżo odnowione. Wyposażenie. 
$275 $360. Teł.: 438-3864 w j. ang.

SEWING ROOM 
SUPERVISOR

Flag & display banner manufac­
turer seeking sewing supervisor 
with skills in organization, de­
sign, layout & operations. Will of­
fer training program for right 
person.

Call: Mr. Hayes 
398-8680

SUPERVISOR/ 
HOUSEKEEPING/MOTEL 

English speaking, experienced 
only.

COUNTRY CLUB MOTEL 
8303 W NORTH AVE. 

MELROSE PARK, ILLINOIS

TO OUR

CUSTODIAN
Full time. Exc. benefits. Apply in 
person bet. 9-3. School Dist. 102. 
21439 N. Weiland Rd., Praire View. 
Must speak English, have green 
card & transportation.

Equal Oppt. Employer M/F.

MECHANICS WANTED
General factory. Tool room, ma­
chine shop & pneumatics neces­
sary. $6 to $8 hour & up. Must speak 
English. Send resumes to.

GIBSON SPECIALTY CORP. 
2222 S. Michigan, Chicago, Ill. 60616

★ Praca Męska
DOŚWIADCZONY MECHANIK 

SAMOCHODOWY 
z własnymi narzędziami. Dobra 
zapłata i dobre warunki pracy.

Pytać o Leo
965-5040

LUMBER WAREHOUSE 
Potrzebni pracownicy do pracy w 
składzie drewna i tartaku. Muszą 
posiadać doświadczenie, znać j. 
angielski i być biegli w matematy­
ce.

Tel. 247-4080
Dzwonić w j. ang. 

w ciągu tygodnia od 2 P.M.-4 P.M.
CABINET MAKER/ 

WOODWORKER 
MUST BE FULLY EXPERIENCED 
in custom architectural millwork, furn., 
plastic laminate, etc., including use of all 
machining, tools and materials. Excel­
lent benefits with full time position. Re­
ferences required. Call Jim 733-1606

CARPENTERS 
(EXPERIENCED)

For new residential construction, 
south suburbs. Call evenings after 6 
p.m. Please call in English.

388-3146

AUTO 
EXPERIENCED. BODY MAN 
Wanted. Must speak English.

Contact Ed
691-8810

MACHINE OPERATOR
Elk Grove MFG. plant needs full 
time/part time light duty MFG. 
press operator. Must speak some 
English.

GENERAL FACTORY
Call: 956-1250

MAINTENANCE/JANITORIAL 
Looking for full-time janitor/ 
maintenance person. Able to work 
PM’s. Good pay, excellent benefits. 
Apply in person. Must speak Eng­
lish.

BROWN TRANSPORT CORP. 
7526 State Rd. Bedford Park
POTRZEBNI stolarze do kontrak- 
tora z doświadczeniem i bez, oraz 
tapeciarz. Praca zapewniona cały 
czas. 743-8163
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

MASARZ
OD ZARAZ

Dzwonić od 6 wiecz. do 9 wiecz. 
847-3888

WYKWALIFIKOWANY 
FREZER

Do prac jednostkowych i małych se­
rf, Praca na Bridgeport. Wymagana 
bardzo dobra znajomość wysunku 
technicznego,metrycznego i amery­
kańskiego.

Potrzebny także pomocnik do za­
kładu mechanicznego. Znajomość 
spawania oraz prac mechanicz­
nych konieczna.

Tel.: 296-6975
EXPERIENCED TOOLMAKER
Do not bother to apply if inexpe­
rienced. Must be able to work on all 
types of tool room equipment. Clean 
shop. Beautiful working conditions. 
Excellent benefits. Overtime. Sa­
lary open. English helpful.

498-2088
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$100,000 Grzywny 
Dla Commonwealth Edison

Zaniedbania Techniczne
Groziły Poważnymi Konsekwencjami

Władze federalne ukarały w śro­
dę Commonwealth Edison grzywną 
w wysokości $100 tys. za to, że w 
elektrowni w Zioń, podczas przep­
rowadzania istotnych dla bezpie­
czeństwa inspekcji zaworów, od 7 
lat stosowano niewłaściwą proce­
durę.

Przedstawiciele Nuclear Regula­
tory Commission poinformowali, że 
grzywna za tego typu zaniedbania 
wynosi $50 tys. a decyzja o jej pod­
wojeniu, w przypadku Edisona, 
podjęta została z powodu długiego 
okresu czasu, w którym zaniedba­
nia takie występowały.

Wspomniana grzywna jest siód­
mą od 1976 roku. W sumie Com­
monwealth Edison zapłacił już $334 
tys.

Elektrownia w Zioń znajduje się 
w odległości 40 mil na północ od 
Chicago i jest położona bezpośred­
nio nad brzegiem jeziora Michigan.

Jak poinformował rzecznik ko­
misji, Russ Marabito, poszczególne 
zawory, zabezpieczające przed co­
faniem się wody w rurach powinny 
być badane osobno natomiast tech­
nicy Edisona badali po trzy lub wię­
cej zaworów równocześnie. Chociaż

testy komisji wykazały ich prawid­
łowe działanie, przedsiębiorstwo 
zostało ukarane za zaniedbania 
techniczne, nieprawidłowe prze­
prowadzanie testów i nieprzestrze­
ganie pisemnych instrukcji okreś­
lających sposób ich przeprowadza­
nia.

Jak stwierdził Marabito, w przy­
padku wadliwie działającego zawo­
ru, technicy nie spostrzegliby awa­
rii stosując taką procedurę jak do­
tąd.

Rzecznik Commonwealth Edison, 
Bob Dwyer, oświadczył, iż kadra 
techniczna elektrowni była przeko­
nana o prawidłowości stosowanych 
metod i o ich zgodności z wymaga­
niami komisji.

Przedsiębiorstwo będzie musiało 
zapłacić nałożoną na nie grzywnę 
do dnia 3 lutego br albo wnieść ape­
lację od decyzji Nuclear Regula­
tory Commission.

Rzecznik Marabito zapewnił, że 
klienci Edisona nie poniosą kon­
sekwencji ukarania przedsiębior­
stwa. Grzywna zapłacona zostanie 
pieniędzmi stanowiącymi fundusz 
przeznaczony dla akcjonariuszy.

Czy Sędzia Sudak Miał Powiązania 
Ze Światem Przestępczym?

Sędzia Sądu Okręgowego powiatu po sprawie z przekazaniem przez
Cook Fred Sudak, uwikłany w spra­
wę $30 tys. przekazanych przez nie­
go w przeszłości mayorowi Sawyer- 
owi, miał również powiązania z 
przedsiębiorcą z Wilmette, Leonar­
dem Fishmanem, posądzanym o 

takty ze światem przestępczym.
W roku 1970 Sudak służył jako 

prawnik pięciu firmom Fishmana i 
posiadał również udział w jednej z 
nich — U.S. Dental Institute Inc.

W związku z posądzeniami Fish­
mana stanowa komisja d/s prze­
stępczości oraz senacki podkomitet 
d/s dochodzeń, przeprowadzały do­
chodzenia w sprawie oskarżenia o to, 
że szkoła dentystyczna otrzymała 
certyfikat stanowy po przekupieniu 
superintendenta stanowego wy­
działu rejestracji i edukacji.

Sudak, którego przeszłość została 
poddana szczegółowym badaniom

Zabójstwo 
w Wyniku Sprzeczki

Val Pore, 32-letni mieszkaniec 
Milwaukee, został oskarżony w so­
botę o zastrzelenie 24-letniego mie­
szkańca Evanston, Larry Millera.

Zabójstwo było wynikiem sprze­
czki dotyczącej strzelaniny z przed 
8 lat.

Zajście miało miejsce w barze 
przy ulicy Howard.

Oskarżony 
o Zabicie Sąsiada

Mieszkaniec południowej czę­
ści miasta, 28-letni Mario Town­
send. został oskarżony w niedzielę o 
zamordowanie 50-letniego sąsiada 
Curtisa Moore'a. Moore został zna­
leziony z ranami na głowie, przez 
innego mieszkańca domu.

Policja nie zna dotąd motywów 
zbrodni.

niego pieniędzy ówczesnemu alder- 
manowi 6 wardy Eugene’owi Saw- 
yerowi, nie wiedział podobno o po­
wiązaniach Fishmana.

Prawnik reprezentujący Sudaka, 
Jeffrey N. Cole, stwierdził, iż jego 
klient, służąc firmom jako prawnik, 
nie uczynił niczego złego.

Sekretarzem jednej z firm, dla 
której Sudak pracował był Angelo 
Commito, korzystający z pomocy 
przywódców świata przestępczego 
w celu uzyskania lukratywnych 
kontraktów.

W roku 1975 Commito i Fishman 
otworzyli następną firmę w Tucson, 
w stanie Arizona, w której wg ra­
portu komisji d/s przestępczości, je­
dnym z dyrektorów był “goryl” Jo­
sepha Bonanno, szefa organizacji 
przestępczej.

Sudak jest właścicielem posiad­
łości w Tucson a mayor Sawyer 
oświadczył swego czasu, że $30 tys., 
które od niego otrzymał, stanowiły 
zapłatę za pomoc w sfinansowaniu 
przedsięwzięcia. W czwartek Mayor 
stwierdził, że zapłata nie miała z tą 
sprawą nic wspólnego.

Śmierć Bezdomnego
Jimmy Phillips, bezdomny mie­

szkaniec Chicago, zmarł w niedzie­
lę rano na skutek poparzeń.

Przed śmiercią Phillips zdążył 
poinformować policję, że został 
uderzony w głowę przez 3 lub 4 po­
dążających za nim mężczyzn, któ­
rzy zrabowali mu $85 a następnie 
podpalili jego i szopę służącą bez­
domnym jako schronienie.

Parę godzin wcześniej Phillips 
został zwolniony z więzienia gdzie 
odsiadywał wyrok 6 miesięcy za 
rozbicie szyby. Zrobił to podobno ce­
lowo, żeby dostać się do więzienia 
ponieważ miał już dość życia na 
ulicy.

&
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WASHINGTON — Rząd USA zakazał sprzedaży w Stanach 
Zjednoczonych trójkołowych pojazdów terenowych typu ATV. 
Wadliwa konstrukcja tych pojazdów była bezpośrednią przy­
czyną śmierci przynajmniej 900 osób w ciągu ostatnich 5 lat.

(UPI)

HONGKONG — Ronald Li (w środku), były przewodniczący 
giełdy w Hongkongu został aresztowany pod zarzutem ko­
rupcji. Na zdjęciu, Li w towarzystwie niezidentyfikowanych 
mężczyzn udaje się na przesłuchania. (Reuter)

Budowa Najdroższego Obiektu CTA 
Jest Spóźniona o Rok 

Straty Przedsiębiorstwa Transportowego 
Wynoszą Co Najmniej $1.5 Miliona

Budowa najdroższego w historii 
Chicago Transit Authority (CTA) 
obiektu, zajezdni autobusowej w po­
łudniowej części miasta, której ko­
szt miał wynosić $24.6 miliona, 
miała zostać ukończona w dniu 18 
lutego 1987 roku.

Z powodu zmarnowania oszczęd­
ności i podwyżki kosztów CTA stra­
ci dodatkowo co najmniej $1.5 mi­
liona.

Władze przedsiębiorstwa trans­
portowego mają nadzieję, że budo­
wa zostanie ukończona na początku 
lub w połowie marca. Zajezdnia nie 
będzie jednak wykorzystywana w 
100 procentach co najmniej do 
czerwca.

Do opóźnienia przyczyniło się 
bankructwo jednego z wykonaw­
ców, Klein Construction Co., i nie­
zaplanowane wcześniej roboty, ta­
kie jak usuwanie nieodpowiedniego 
gruntu, znajdującego się na terenie 
budowy.

Na podwojenie kosztów związa­
nych z opóźnieniem budowy wpły­
nął fakt, że CTA postanowiło zre­
zygnować z odszkodowania wyno­
szącego $2.5 tys. dziennie (w sumie 
$635 tys.), którego miało prawo 
domagać się od firmy U.S. Fidelity 
and Guaranty Co., gwarantującej 
wywiązanie się wykonawcy (Klein 
Construction) z umowy.

Zastępca dyrektora do spraw 
inżynieryjnych i konserwacji, Paul 
Swanson, broniąc decyzji władz 
CTA powiedział, że były ku temu 
podstawy.

Kontrakt był jego zdaniem bar­
dzo skomplikowany a następnie, 
podczas wykonywania prac, wy­
stąpiło wiele trudności, takich jak 
dodatkowe prace ziemne, kompli­
kacje z materiałami budowlanymi i 
problemy wykonawcy.

W związku z tym Klein miał pew­
ne podstawy do zwrócenia się z 
prośbą o przedłużenie terminu wy­
konania pracy.

U.S. Fidelity and Guaranty Co., 
zwróciła się do władz CTA z pro­
pozycją zaniechania dochodzenia

Comeford Ubiega Się 
o Urząd Sędziego Sądu

Szef sądu okręgowego pow. Cook, 
sędzia główny, Harry Comeford 
poinformował w ub. tygodniu, iż 
ubiega się o fotel w Sądzie Najwyż­
szym Illinois.

66-letni Comeford przesłał już 
swój list z prośbą rozpatrzenia jego 
kandydatury do Sądu Najwyższego 
Illinois, na prośbę jednego z sę­
dziów tego sądu. Comeford nie 
ujawnił jednak nazwiska sędziego, 
który zachęcił go do przedłożenia 
kandydatury.

Stojący na czele największego w 
kraju systemu sprawiedliwości 
Comeford oznajmił, że nie będzie 
prowadził aktywnej kampanii wy­
borczej o stanowisko w Sądzie Naj­
wyższym.

Jak donosiliśmy wcześniej, sę­
dzia Sądu Najwyższego Seyour Si­
mon złożył rezygnację, a o pozo­
stawione przez niego stanowisko 
ustawiła się długa kolejka chęt­
nych.
Ratunek z Wód Jeziora

W niedzielę po południu policja 
uratowała życie dwóch osób, wy­
dobywając je z wód jeziora Michi­
gan.

Jedna z nich, kobieta, wskoczyła 
do wody chcąc popełnić samobój­
stwo. Za nią wskoczył jej przyja­
ciel.

Zdrowiu obydwojga niedoszłych 
topielców nic nie zagraża. 

swych racji w celu uniknięcia dłu­
gich i kosztownych procesów są­
dowych. Firma mogła skarżyć CTA 
o odszkodowanie za opóźnienia, 
zmuszaj ąc ją do przedłużenia czasu 
reprezentowania Klein Constru­
ction.

Swanson uznał propozycję U.S. 
Fidelity za uczciwą. Czeka ona w tej 
chwili na zaaprobowanie przez sta­
nowy wydział transportu.

Obecny wykonawca, kończący 
prace budowlane, Pashen Contrac­
tors Inc., zwróciła się do CTA z 
prośbą o przedłużenie terminu ukoń­
czenia prac do dnia 18 marca.

Odsłonięcie Pomnika 
Martina Luthera Kinga

W czwartek rano, w ramach ob- 
choców urodzin zamordowanego bo­
jownika o prawa ludzkie, dra Mar­
tina Luthera Kinga Jr., w stolicy 
stanu, Springfield, odsłonięto jego 
pomnik.

Odsłonięcia dokonało dwoje dzie­
ci, czarne i białe, prowadzonych 
przez gub. Jamesa Thompsona.

Kiedy 20 lat temu King zapropo­
nował marsz w obronie równości 
rasowej, spotkał się on z oficjalnym 
chłodem i wrogością ze strony spo­
łeczeństwa.

Przewodniczący ceremonii Cecil 
A. Partee, skarbnik miasta Chica­
go, powiedział: “Jesteśmy bardzo 
dumni z faktu, że z wszystkich 50 
stanów, Illinois był pierwszym, któ­
ry uczcił urodziny dr. Kinga”.

Szef Policji Przechodzi
Na Wcześniejszą Emeryturę

Szef policji Calumet City, James 
Shutoski, ostro krytykowany w 
związku z postawą trzech podległych 
mu policjantów, postanowił przejść 
na emeryturę.

Wspomniani policjanci opóźnili o 
27 minut akcję ratunkową, w wyni­
ku czego została zgwałcona 12-letnia 
dziewczynka.

Rada Miejska Calumet City za­
aprobowała w czwartek propozy­
cję, zgodnie z którą mayor Robert 
C. Stefaniak, zaproponował Shuto- 
skiemu przejście na emeryturę z 
dniem 31 stycznia.

Złagodzenie Przepisów 
Odnośnie Pornografii

Biorąc pod uwagę kłopoty z pierw­
szą poprawką do konstytucji, gu­
bernator James Thompson, złago­
dził w czwartek projekt ustawy 
zezwalający na konfiskowanie wła­
sności prywatnej osób i przedsię­
biorstw zajmujących się pornogra­
fią.

Zarządzenie zaprojektowane 
przez prokuratora stanowego po­
wiatu Du Page, Jamesa Ryana, 
miało na celu uczynienie działal­
ności w dziedzinie pornografii, nie­
opłacalną.

Ryan, który przybył w środę do 
Springfield, żeby skłonić Guberna­
tora do podpisania projektu ustawy, 
wyraził swoje niezadowolenie z po­
wodu złagodzenia proponowanych 
przez niego surowych sankcji.

Przerobiona wersja przepisu ze­
zwala na konfiskatę w przypadku 
drugiego lub następnego oskarże­
nia.

Thompson powiedział, że propo­
zycja ustawy zezwalającej na kon­
fiskatę majątku sklepu z powodu 
posiadania jednego magazynu por­
nograficznego spowodowała po­
wstanie kwestii proporcjonalności 
kary do wykroczenia.

Publiczna Krytyka 
Zabiegów o Awans

Szef Parków Czeka Na Decyzję Rady Nadzorczej
Thomas Elzey, główny doradca 

szefa Chicagoskiego Okręgu Par­
ków, Jesse D. Madisona skrytyko­
wał ostatnio swego zwierzchnika, za 
to, że ubiega się o czteroletnią ka­
dencję na zajmowanym stanowi­
sku. Udzielając wywiadu reporte­
rom Elzey stwierdził, że Madison 
“nie przysłuży się społeczeństwu, 
jeśli przyjmie czteroletnią kaden­
cję.”

Elzey zastrzegł sobie jednocześ­
nie, że jego stanowisko odnosi się 
nie tylko do Madisona, ale ogólnie 
dotyczy wszystkich pracowników 
administracji w sektorze publicz­
nym. Jego zdaniem na każdym sta­
nowisku, które nie jest obsadzane 
drogą demokratycznych wyborów 
nie powinno gwarantować się wielo­
letniej kadencji pracownikowi.

Ponadto, Elzey imputował, że 
nieżyjący już burmistrz Harold 
Washington nie życzył sobie aby 
Madison został wyróżniony 4-letnią 
kadencją. Gdyby Washington tego 
pragnął — utrzymywał Elzey — to 
Madison już dawno uzyskałby tytuł 
superintendenta chicagoskich par­
ków, niosący ze sobą 4-letnią ka­
dencję.

Elzey sugerował również, że

Madison posiada nie najlepsze sto­
sunki z burmistrzem i innymi dyg­
nitarzami miejskimi z Ratusza. 
Zauważył, że niektórzy czarni alder- 
mani mają do Madisona pretensje 
za to, że nie zareagował na ich 
wnioski odnośnie “pewnych dro­
biazgów’ ’ — jak się Elzey wyraził — 
które należałoby zmienić w par­
kach, na terenie ward tych alder- 
manów.

Według Elzey’a, Madison nie za­
reagował również, na telefoniczną 
prośbę burmistrza Sawyera, w 
sprawie dania przepustki na wstęp 
na mecz Chicago Bears.

Wszystkich tych uwag dokonał 
Elzey w tym samym czasie, jak ra­
da nadzorcza Chicagoskiego Okrę­
gu Parków debatowała — przy 
drzwiach zamkniętych — nad ewen­
tualnym mianowaniem Madisona 
na stanowisko superintendenta.

Na posiedzieniu tym nie zapadła 
jednak decyzja w sprawie Madiso­
na. Przewodniczący tej rady, Wil­
liam C. Bartholomay oświadczył, 
że jej członkowie potrzebują więcej 
czasu do namysłu odnośnie awansu 
Madisona.

Ostateczna decyzja w tej sprawie 
zapadnie 26 stycznia.

Komisja Rządowa 
Przedstawiła Wyniki Badań 

Władze Stanu Oskarżono o Ignorowanie
Sprawy Ochrony Środowiska

Zgodnie z badaniami przeprowa­
dzonymi przez stojącą na straży in­
teresów publicznych grupę rządo­
wą, Illinois State Public Interest 
Research Group, odpowiedzialna 
za czystość środowiska agencja 
stanowa, pod nazwą Illinois Envi­
ronmental Protection Agency (IE- 
PA), w 97 procentach przypadków 
łamania przepisów chroniących 
przed skażeniem środowisko wod­
ne, nie podejmowała żadnych 
kroków zapobiegawczych.

IEPA wykazała bardzo niewiele 
inicjatywy nawet wobec przedsię­
biorstw uporczywie łamiących prze­
pisy. Jednym z nich jest Common­
wealth Edison.

Keneth Rogers, członek zarządu 
IEPA. stwierdził że jego agencja 
podjęła w roku 1987 aż 145 akcji 
przeciwko większym zakładom prze­
mysłowym, znajdującym się na te­
renie stanu. W108 przypadkach wy­
lewane przez nie ścieki nie przekra­
czały określonych norm.

Public Interest Reaserch Group 
przeprowadziła własne badania 37 
wyrywkowo wybranych przedsię­
biorstw przemysłowych, posiada­
jących pozwolenie na wylewanie

ścieków do wód stanu Illinois.
W wyniku tych badań wykrytych 

zostało 926 przypadków naruszenia 
przepisów. Przykładem najbardziej 
drastycznym było przekroczenie do­
puszczalnych limitów aż o 160 tys. 
procent!

Ten sam dokument stwierdza da­
lej, że prawie 50% przedsiębiorstw 
przekraczało dopuszczalny limit re­
gularne a IEPA reagowała tylko w 
2.7% wykroczeń. Jedynie połowa 
podjętych przez IEPA akcji dopro­
wadziła do pożądanych skutków.

Commonwealtn tdison naruszył 
przepisy aż 30 razy przy czym w po­
nad dwóch trzecich przypadków 
limit zanieczyszczeń przekraczany 
był o ponad 100%.

Jeden z dyrektorów Edison, od­
powiedzialny za jakość wody, oświad­
czył, że przedsiębiorstwo miało wcze­
śniej kłopoty z zastosowaniem się 
do przepisów, lecz w chwili obecnej 
problem został zażegnany.

Jego zdaniem, przekroczenia 
norm miały miejsce w czasie pier­
wszych dwóch lat po uruchomieniu 
zakładu w powiecie LaSalle i były 
one wynikiem braku doświadczenia 
nowej załogi.

Monroe Anderson Oficjalnym 
Rzecznikiem w Ratuszu

Nowym sekretarzem prasowym 
burmistrza Eugene Sawyera został 
Monroe Anderson, renomowany 
dziennikarz i reporter rasy czarnej, 
laureat nagrody im. Edwarda Scott 
Beck’a oraz nagrody agencji pra­
sowej Illinois Associated Press.

40-letni Anderson zastąpi na sta­
nowisku oficjalnego rzecznika Ra­
tusza Altona Millera, który był se­
kretarzem prasowym nieżyjącego 
już burmistrza Harolda Washing­
tona. Anderson otrzymał wynagro­
dzenie roczne na sumę $71 tys., a 
więc o $5 tys. więcej niż miał Miller.

Anderson posiada stopień baka­
łarza w dziedzinie dziennikarstwa. 
Pochodzi z Gary, Ind., a studia 
odbył na Uniwersytecie Stanowym 
Indiana. Pracował dla takich gazet 
i periodyków jak: “Gary Post- 
Tribune,” “Ebony” oraz “Observ­
er.” Przez dwa lata — w r. 1983 i 84 
— pracował w gazecie ‘ ‘Chicago Tri- 

bune,” gdzie odpowiedzialny był za 
wszystko co związane jest z Ratu­
szem. Ponadto jest stałym chicago- 
skim korespondentem “News- 
weeka.”

Czwartkowa konferencja praso­
wa była chrztem bojowym An­
dersona, choć formalnie rozpoczy­
na on pracę dopiero w poniedziałek. 
Pierwotnym celem konferencji pra­
sowej było przedstawienie Ander­
sona, ale dziennikarze wcale nie in­
teresowali się osobą nowego rzecz­
nika, tylko burmistrzem, a konk­
retnie nową interpretacją kontro­
wersyjnego $30-tysięcznego hono­
rarium, które Sawyer przyjął — je­
szcze jako aiderman — od firmy 
prawniczej Freda Sudaka, który 
dziś jest sędzią Sądu Okręgowego 
Pow. Cook.

Sawyerowi udało się opuścić kon­
ferencję prasową, natomiast An­
derson został sam na sam z grupą, 
żądnych informacji dziennikarzy. 
Anderson obiecał dziennikarzom, 
że zbierze wszystkie dostępne dane 
na interesujący ich temat.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
17 stycznia 1988 17 stycznia 1988

6 9 3 8 0 6 6

LOTTO
Sobota, 16 stycznia 1988 01 03 05 06 19 26

Środa, 13 stycznia 1987 03 04 08 13 17 20 29


